
traków, sobota 30 sierpnia 1902, Rocznik X.L
^<łres R ed a k cy i i A d m in istracy i: 

idr ra k ó w » n l- B ra ck a  1 5 .
Ss na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w .

Telefon N r. 3 9 6 .
1 p j g a d r e s o w a ć  do Redakcyi „Naprzodu0, 

^ m e r a tę , zamówienia i reklamacye do Ad- 
jię7j‘stracyi „Naprzodu11, Kraków, Bracka 15. 
ijj i ?a rękopisów nie zwraca, korespondent 
'* e2umennych nie uwzględnia, listów nieo« 

płaconych nie przyjmuje.
■te«lamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
Warner pojedynczy 8  halerzy.
*Qer poniedziałkow y 4; halerze. Organ polskiej partyi socy alno-demokraty czaej.

W ychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15.

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O głoszenia przyjmuje Dział inseratowy „.Na- 
przodu“ pod zarządem S.Sońiewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St, Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu. Berlinie, Wro* 
cławiu i Hamburgu; ii. Opelik, R. Mosse i M, 
Dukes w Wiedniu: C. Adam w Paryżu, ru© 

de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Ka- 

przodu", Kraków, Poselska 15.

^  im m erata wynosi: W Kr a k o wi e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 ksrona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
Stfea rocznie 18 kor. — Z a  dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :

*“cznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e mc z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
Ulnyeh krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

O głoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N adesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy napr zód nadesłać.

Czas odnowić przedpłatg!
.C elem  zapobieżenia przerwie w doręczaniu 

'ennika upraszamy Szanownych Abonentów 
'"^przodu" o rychłe odnowienie przedpłaty 
‘a miesiąc wrzesień.

Kto do 5. września nie odnowi przed- 
8, a‘y, temu dalsza przssyłka „Naprzodu“ zo- 

f8^ e  wstrzymana.
Aowo przystępujący abonenci otrzymają 

żądanie bezpłatnie początek drukującej 
J* w naszym felietonie powieści .T rzech  
^ szk ieterów  “.

n̂umerata na miesiąc wrzesień wposi
^ K r a k o w i e  bez odsyłki . . . K I■ 60

K r a k o w i e  i P o d g ó r z u  z do-  
ręczeniem do domu . . . . .  K 2 
A u s t r y i  z przesyłką pocztową . K 2 ‘— 

A d m in is tra c y a  „ N a p rz o d u .11

Z  D N I A .

Kraków, 29 sierpnia.

Znowu Cieszyn.
^loże wolno nam będzie w czasie, gdy sza- 

0°'vny poseł dr. K o z ł o w s k i  czyta książki 
Morskiem Oku w  jakimś hotelu w Gracu, 

.^rócić uwagę bodaj na chwilę na to, co się 
2ieje w C i e s z y n i e ,  skąd dochodzi wieść,

rząd nie pozwoli na o t w a r c i e  s e m i -
^ r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w tem m ie  
.cie. Wprawdzie stare mapy o  Rybim potoku 
^ stawach górskich zabraniają przyzwoitemu 
f la k o w i co innego teraz robić, jak p r z e d  

y r o k i e m  już rozkoszować się osobami 
^ scelencyi T c h ó r z n i c k i e g o ,  hofrata 
.  ° r n a  i prof. B a l z e r a ,  ale ponieważ cała 

 ̂ zapisana bibuła nie wpłynie na wyrok ar- 
1 fa, a ma na celu interes prawie czysto 

. a2eciarski, przeto posłuchajmy raczej wiado- 
°śei z C i e s z y n a  i zastanówmy się, co 

znaczy.
Oto dwakroćstotysiącom Polaków odma- 

ĵ !a rząd tego, co ma czterdzieści tysięcy 
>«*ców i to w polskiem Księstwie Cieszyń- 

wo^ec posłów  polskich, związanych 
s Kole polskiem ! Ani gimnazyum nie upań- 
jajv°w i°no. ani na seminaryum nie pozwa-

>  To znaczy, że znowu długie lata będzie to 
i 0’0 ż e f o r a ł o  o seminaryum, tak jak że- 
^rZe o gimnazyum, a w zamian za łaskawą 

glistą obietnicę na tem polu, będzie niby  
(' ’̂dzięczało się rządowi milionowymi podat­

n ą  ---------- - j m Biii iiiiiii i f~ TiiliiilTT

kami, zwalanymi na ludność ubogą. A gazety 
burżuazyjne będą znowu lata całe nadarmo 
pisały strasznie patryotyczne artykuły o po­
trzebie seminaryum i o potrzebie wstępowa­
nia do Koła polskiego, które nie ma najmniej­
szego wpływu, gdy chodzi o polską szkołę 
dla polskich nauczycieli.

Ale możeby stosowniej było, t e r a z  alarm 
podnieść o tę szkołę, bo p r z e d  u g o d ą  
w ę g i e r s k ą  r z ą d  m u s i  s i ę  l i c z y ć  z 
s ł u s z n e  m i  ż ą d a n i a m i  P o l a k ó w ,  j e ­
ż e l i  t y l k o  K o ł o  p o l s k i e  j e  p o d ­
n i e s i e .

Przypominamy zawczasu sprawę tej szkoły, 
aby spełnić nasz obowiązek.

Zobaczymy, co oficyalna reprezentacya szla­
checko-mieszczańska w tej sprawie zrobi...

Uwolnienie nadpsrucznika Mattachicha.
Przed czterema laty zjawił się w Zagrzebiu 

adwokat wiedeński dr. B a c h r a c h  i w łóż­
ku jeszcze kazał aresztować księżnę Ludwikę 
Koburską, córkę króla Belgów. Tegoż sam e­
go dnia aresztowano nadporucznika lir. Ke- 
gIevicha-Mattachicłia, jej kochanka, któremu 
Bachrach zarzucił sfałszowanie na krociowych 
wekslach podpisów księżnej Ludwiki i jej sio­
stry arcyksiężnej Stefanii, wdowy po następ­
cy  tronu.

Dr. Bachrach pokazywał pełnomocnictwa 
takie, że wszystko się przed nim do ziemi 
kłaniało...

Sąd wojskowy zasądził Mattachicha za sfał­
szowanie o b u  podpisów i za narażenie na 
stratę bankierów-lichwiarzy na 6 lat więzie­
nia. Ale już sąd w y ż s z y  uznał, że podpis 
księżny Ludwiki był p r a w d z i w y ,  a  li­
chwiarze n i e  s t r a c i l i  a n i  c e n t a .

Pomimo tego zostało jako kara 6 lat w ię­
zienia, a wszystkie prośby Mattachicha o re­
wizyę proeesu wobec zupełnej sprzeczności 
dwóch instancyj pozostały bez skutku. Li­
chwiarzy, w których interesie działał adw o­
kat dr B a r b e r ,  zostawiono w spokoju, po­
mimo, że weksle leżały u tegoż i pomimo, 
że on uznał oba podpisy za prawdziwe'!

Księżniczkę zamknięto do dom u waryatów, 
a ks. Kobairg, mąż jej, który zemścił się na 
Mattaćhiehu, pozostał nadal generał-poruczni- 
kiem w armii austryackiej.

Nikt już teraz nie śmiał lata długie słowa 
pisnąć o tej aferze, w  której niewinny czło­
wiek padł straszną ofiarą, b o  c a ł a  w i e ­
d e ń s k a  p r a s a  b u r ż u a z y j n a  d z i a ł a ­
ł a  w  i n t e r e s i e  m i l i o n e r a  K o b u r g a  
i j e g o  a d w o k a t ó w  d r a  N e u d y  i Ba -  
c h r a c h a !

Aż tow. D a s z y ń s k i  podniósł w  parla­
mencie dnia 8 lutego b. r. głos swój w o- 
bronie niewinnego. I odtąd już w szeregu 
mó t, interpelacyj, artykułów dziennikarskich 
rozpoczęła się -— walka z militaryzmem ofi- 
cyalnym, walka zacięta, w której posunięto 
się tak daleko, że zamiast amnestyi dano w  
więzieniu w  Móllersdorf nowego, s.roższego 
komendanta, który Mattachicha strasznie su­
rowo traktował, zamykał do ciemnicy, odo- 
sabniał itd.

Nerwy nieszczęśliwego poczęły słabnąć i 
w ostatnich tygodniach była obawa, że tych 
srogości nie przetrzyma do końca kary.

Ale opinia publiczna, potężnie poruszona, 
wywarła przecież wpływ silniejszy nad w ła­
dzę ministeryum wojny i nad wszystkie błę­
dy procedury wojskowej!

Mattachich został onegdaj u łaskaw iony!
W ten sposób pokonał występ socyalnego 

demokraty, odwołujący się do poczucia spra­
wiedliwości całego ludu, wszystkie wpływy 
skorumpowanej prasy, potężne środki księcia 
Koburga i mistrzowsko zręczne intrygi p ła ­
tnych adwokatów. Jest to jeden z najpię­
kniejszych tryumfów naszej partyi nad zako- 
stniałym militaryzmem.

Proces „Naprzodu" w Poznaniu.
J a k  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a ,  h a k a t y s t y c z n e  p r u -  

s a c t w o  p o s t a n o w i ł o  w y w r z e ć  z e m s t ę  n a  n a s z e m  

p i ś m i e ,  k t ó r e  j e s t  s o l ą  w  o k u  I r a ń s k i m  g e r m a n i -  

z a t o r o m .  W o b e c  b u d z e n i a  s i ę  w  o s t a t n i c h  c z a ­

s a c h  ż y w s z e g o  r u c h u  s o c y a l i s t y c z n e g o  w ś r ó d  l u ­

d n o ś c i  p o l s k i e j  z a b o r u  p r u s k i e g o ,  j e d y n y  p o l s k i  

d z i e n n i k  s o c y a l i s t y c z n y  m u s i a ł  u z y s k a ć  n a  r o z ­

w ó j  ś w i a d o m o ś c i  k l a s o w e j  i  n a r o d o w e j  w  t e j  

d z i e l n i c y  w p ł y w  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  n i e p r z y ­

j e m n y  i  n i e w y g o d n y  d l a  r z ą d u  p r u s k i e g o ,  z w ł a ­

s z c z a  p o d  o b e c n y m  k u r s e m  a n t y p o l s k i m  i  a n t y -  

s o c y a l i s t y c z n y m ,  z a i n a u g u r o w a n y m  p r z e z  c e s a r z a  

W i l h e l m a  I I .

N i e  d z i w n e g o ,  ż e  w ł a d z e  p r u s k i e  s z u k a ł y  s k w a ­

p l i w i e  o k a z y i ,  a b y  s i ę  m ó d z  d o  „ N a p r z o d u "  p r z y ­

c z e p i ć .  O k a z y j  t a k i c h  o c z y w i ś c i e  d o s t a r c z a m y  i m  

a ż  n a d t o ,  b o  z a w s z e  z  c a ł ą ,  b e z w z g l ę d n o ś c i ą  w y ­

s t ę p o w a l i ś m y  i  w y s t ę p o w a ć  b ę d z i e m y  p r z e c i w  

h u ń s k i e j  p o l i t y c e  p r u s k i c h  z a b o r c ó w ,  b r o n i ą c  n i e -  

p r z e d a w n i o n y c h  p r a w  l u d u  p o l s k i e g o .

W i ę c  p r o k u r a t o r y a  w  P o z n a n i u  w y t o c z y ł a  

„ N a p r z o d o w i "  p r o c e s ,  k t ó r y  s i ę  r o z e g r a ł  p r z e d  

p o z n a ń s k ą  i z b ą  k a r n ą  w  ś r o d ę  2 7  b m .  P r o k u r a ­

t o r y a  p o z n a ń s k a  i n k r y m i n o w a ł a  N r  1 9 0  „ N a ­

p r z o d u *  z  p o n i e d z i a ł k u  1 4  l i p c a  b .  r . ,  w  k t ó r y m  

z a m i e s z c z o n y  b y ł  l i s t  g o ń c z y  p o l i c y i  

p r a s k i e j  z a  c e s a r z e m  W i l h e l m e m  I I ,

p r z e d r u k o w a n y  z  p r a s k i e g o  „ P o l i z e i - A n z e i g e r a " .  

T e n  s ł y n n y  l i s t  g o ń c z y ,  j a k k o l w i e k  p o w t ó r z y ł y  

g o  z a  p r a s k i m  o r g a n e m  p o l i c y j n y m  l i c z n e  p i s m a  

n i e m i e c k i e  w  A u s t r y i ,  n i g d z i e  n i e  z o s t a ł  s k o n f i ­

s k o w a n y ,  t y l k o  w  „ N a p r z o d z i e ' 1. N i e  w i e m y  w i ę c ,  

w  j a k i  s p o s ó b  d o s t a ł  s i ę  n u m e r  p r z e d  k o n f i s k a t ą  

w  r ę c e  p r o k u r a t o r y i  p o z n a ń s k i e j ,  g d y ż  t y l k o  w  

K r a k o w i e  r o z s z e d ł  s i ę  t e n  n u m e r  p r z e d  k o n f i ­

s k a t ą ,  a  a b o n e n t o m  z a m i e j s c o w y m  w y s ł a l i ś m y  w y ­

ł ą c z n i e  n a k ł a d  d r u g i  o w e g o  n u m e r u ,  w  k t ó r y m  

o p u s z c z o n y  b y ł  s k o n f i s k o w a n y  l i s t  g o ń c z y .  N a t u ­

r a l n i e  p r o k u r a t o r y a  i  p o l i c y a  k r a k o w s k a  b y ł y  

w  p o s i a d a n i a  w y d a n i a  p r z e d  k o n f i s k a t ą .  W i d o ­

c z n i e  p o l i c y a  p r u s k a  m a  w  K r a k o w i e  s w o i c h  

a g e n t ó w ,  a l b o  t e ż ,  c o  p r a w d o p o d o b n i e j s z e ,  i s t n i e j e  

m i ę d z y p a ń s t w o w a  s o l i d a r n o ś ć  p o l i c y i .  T e m  s o b i e  

t ł u m a c z y m y  f a k t ,  ż e  p r o k u r a t o r y a  p o z n a ń s k a  

p r z y s z ł a  w  p o s i a d a n i e  p i e r w s z e g o  w y d a n i a  s k o n ­

f i s k o w a n e g o  p r z e z  p r o k u r a t o r y ę  k r a k o w s k ą  n u ­

m e r u  „ N a p r z o d u  “ .

W  o w y m  l i ś c i e  g o ń c z y m  d o p a t r z y ł a  s i ę  p r o ­

k u r a t o r y a  p o z n a ń s k a  o b r a z y  c e s a r z a  W i l h e l m a  

I I .  I z b a  k a r n a  w  P o z n a n i u  p r z y c h y l i ł a  s i ę  d o  

o s k a r ż e n i a  i  z a r z ą d z i ł a  k o n f i s k a t ę  n u m e ­

r u  1 9 0  „ N a p r z o d u 11.

O c z y w i ś c i e  w  p r a k t y c e  k o n f i s k a t a  t a  n i e  m i a ­

ł a b y  ż a d n e g o  z n a c z e n i a ,  g d y ż  d o t y c z y  n u m e r u  

z  p r z e d  p i ę c i u  t y g o d n i ,  z r e s z t ą  j u ż  s k o n f i s k o ­

w a n e g o  p r z e z  p r o k u r a t o r y ę  k r a k o w s k ą  —  g d y ­

b y  n i e  b y ł a  w ł a ś c i w i e  t y l k o  w s t ę p e m  d o  d a l ­

s z e j  a k c y i  w ł a d z  p r u s k i c h  p r z e c i w  „ N a p r z o ­

d o w i  “ .

W i a d o m o  b o w i e m ,  ż e  d w u k r o t n a  k o n f i ­

s k a t a  w  N i e m c z e c h  p o c i ą g a  z a  s o b ą  

o d e b r a n i e  g a z e c i e  z a g r a n i c z n e j  d e ­

b i t u  w  p a ń s t w i e  n i e m i e c k i e m  n a  

p r z e c i ą g  2  l a t .  N i e  u l e g a  k w e s t y i ,  ż e  k o n ­

f i s k a t a  n u m e r u  1 9 0  „ N a p r z o d u 11 d o k o n a n a  z o ­

s t a ł a  p r z e z  s ę d z i ó w  p r u s k i c h  w  P o z n a n i u  j e ­

d y n i e  w  t y m  c e l u ,  ż e  w k r ó t c e  n a s t ą p i  d r u g a  

k o n f i s k a t a  „ N a p r z o d u 11 p r z e z  s ą d y  p r u s k i e ,  p o ­

c z e m  „ N a p r z o d o w i 11 z o s t a n i e  o d e b r a n y  d e b i t  

p o c z t o w y  w  N i e m c z e c h .

S z y k a n a  t a  n a t u r a l n i e  n i e  w p ł y n i e  b y n a j m n i e j  

n a  n a s z e  s t a n o w i s k o ,  a n i  n a  n a s z  t o n  w o b e c  

r z ą d u  p r u s k i e g o ,  k t ó r y  b ę d z i e m y  z w a l c z a l i  i  

n a d a l  z  t ą  s a m ą  s t a n o w c z o ś c i ą  c o  d o t y c h c z a s .  

T o w a r z y s z e  z a ś  n a s i  w  z a b o r z e  p r u s k i m  i  w  

N i e m c z e c h  b ę d ą  m u s i e l i  w  r a z i e  o d e b r a n i a  

n a m  d e b i t u  s p r o w a d z a ć  „ N a p r z ó d 11 w  k o p e r t a c h .

Opieka lekarska u kolejarzy.
Z e  w s z y s t k i c h  i n s t y t u c y j  h u m a n i t a r n y c h ,  m a ­

j ą c y c h  n a  c e l u  z a b e z p i e c z e n i e  s w o i c h  c z ł o n k ó w  

n a  w y p a d e k  c h o r o b y ,  n a j n i e k o r z y s t n i e j s z ą  j e s t  

k o l e j o w a  k a s a  d l a  c h o r y c h .  L e k a r z e  k o l e j o w i  s ą

V E E t T S .

Trzech muszkieterów,
Obrazy bohaterskie dnia dzisiejszego.

(Prawo przedruku i  przekładu zastrzeżone).

VII.
“ Omby, rzucone przez „Opinię narodową11, 

d z ia ła ły .
»Rewelacye“ o przyczynie śmierci posła 

Q ^bdanka i o zamachu przewrotowców na 
(i ler° c°ny przez niego mandat, od kilkunastu 
j^1 błąkały się po prasie, jak dawniej wąż 
.° r sk i, w e wodzie najrozmaitszych komenta- 

i wniosków. Wszystkie dzienniki miały, 
°k wiadomości z karnawału, niewyczerpa- 

niateryał; robiły też z niego należyty 
^ptek. Nieboszczyk, za życia w kraju zupeł- 
(i 6 nieznany, najbliższym znany tylko jako 
Ca koniarz i jeszcze doskonalszy znaw-
tiz' ^ °^ ecze >̂ na które się u niego co nie- 
dz j &rono posłów „ziemiańskich" scha- 
goało> teraz urósł na znakomitość, na jedne- 
r7, 2 naszych znanych, zasłużonych, na wzór 
terTVieka * polityka. Od świetlanego obrazu 
jęj.71 bardziej odbijał czarny charakter tego, 
 ̂ ry obok wielu klęsk narodowych spowo- 

także przedwczesny zgon jednej z pod- 
kj r naszej delegacyi w Wiedniu. I partyi ta- 

Potwora, takiego herszta zbójeckiego, 
le§5o wcielenia przewrotu, dozwolić, by 

de| arnęla nowy mandat? Dozwolić, aby ży- 
jed’ którego jedyną religią — złoty cielec, 
fya .  ̂ s 'l;l —  sprzymierzenie się z masone- 

 ̂ 1 przewrotem, opanował jeden z najważ-
^ jszy ch posterunków w kraju.

Nikt nie wiedział, który to reprezentant 
A llia n c e  is ra d it e  z tym okropnym planem  
się nosi, jakie wogóle są plany partyi prze­
wrotu, a najkompetentniejszy w tym wzglę­
dzie organ publicystyczny „Swit“ zachowy­
wał o całej sprawie pozycyę bardzo dyplo­
matyczną ; gorzej jeszcze — ironiczną, drwią­
cą : nie odkrywając swoich kart, nie oświad­
czając nawet, czy stawia własnego kandydata, 
czy nie, „Świt* niełitościwie wydrwił ..kome- 
dyę“ — jak się w yraz ił— ze zmarłym, opo­
wiedział kilka niezbyt budujących anegdotek 
z jego działalności parlamentarnej, skonsta­
tował, że padł rażony apopleksyą jeszcze przed 
mową „generała rozstroju", po otrzymaniu 
depeszy, że córka najukochańsza uciekła 
w świat z pisarzem prowentowym, która to 
wiadomość zupełnie jest wystarczającą do 
zrozumienia katastrofy u człowieka, zna 
nego zarówno z grubej szyi, jak i z sub­
telnych pojęć o tradycyi i godności Habdan- 
ków..,

Z odpowiedzi tej skorzystały dzienniki, aby 
raz jeszcze napiętnować cynizm organu prze 
wrotu, który nie waha się rzucać błotem na 
świeżą mogiłę i dla którego niema na święcie 
nic świętego. Niech to zapamiętają sobie w y­
borcy ś. p. Habdanka i nie wpuszczą do 
swoich zagród wilków, choćby w  owczej skó­
rze. Oczy całego kraju na wyborców tego 
zagrożonego okręgu patrzą, ba, narodu ca­
łego ; tysiąc lat przeszłości narodowej spo­
gląda na rozpoczynającą się walkę o najświę­
tsze dobra!

I tak powiat nędzny, wczoraj jeszcze nie­
znany, stał się rodzajem Okopów św. Trój­
cy, o które zapowiadała się walka zacięta, 
walka duchów wzniosła, a nieubłagana.

Dowiedział się nareszcie i Wielicki, gdzie 
ten okręg leży.

A nie było to łatwo —  powiat ów był bo­
wiem, jakby zapomniany przez cywilizacyę, 
przez miasta, koleje, gazety i inne nowoczesne 
wym ysły. Przytulony do gór w południowej 
połaci kraju, ukryty w cieniu padająch teraz 
pod siekierą gęstych borów, stanowił dzie­
wiczy szmat ziemi, odkryty wprawdzie przez 
Europę, ale przez nią jeszcze nie zaanekto­
wany. Zapewne mieszkali tam ludzie i nie 
patagończycy, ani matabele, ale jacy — to lu­
dzie — tego dokładnie nikt w Krakowie nie 
potrafiłby powiedzieć: jedni mówili, że Po­
lacy, drudzy, że Rusini, a jeszcze inni, że 
głównym żywiołem są tam żydzi, odznacza­
jący się jednak względem innych przebywa­
jących tam nacyj znaczną tolerancyą. Istnie­
nie w tym powiecie znacznej części ludności 
żydowskiej było jednym z rzadkich pewni­
ków, jakie wiedza, przynajmniej w Krakowie, 
mogła o nim podać, drugim — istnienie tamże 
kilku wybitnych rodów szlacheckich. O tem  
się wiedziało bodaj z pamiętników history­
cznych, z gawęd kontuszowych, z powieści 
szlacheckich, w  których aż huczy i dzwoni 
od fantazyi kawalerskiej panów braci ziemi 
Łupowskiej. Opowieści te zbyt daleko wstecz 
nie sięgają; cicho jakoś o dzielnej tej szlachcie 
w czasach, gdy w Rzpltej krew się lała, naj­
głośniej zaś w czasach —- gciy lało się w in o; 
cicho o niej w  czasach, gdy się ściągało pas, 
aby tem lepiej ścigać Turka, Tatara, Szweda, 
Węgra, Moskala, najgłośniej zaś w  czasach, 
gdy się popuszczało pasa, — za króla Sasa. 
Skorzystała na tem literatura, gawęda szla­
checka, rozkoszująca się typami sarmackimi, 
pełnymi animuszu do wypitki i do wybitki,

pełnym i przy tem metyle bojaźni bożej, ile 
wierności dla Sodalicyi, życie zaś zyskało 
szmat kraju, o którym w stolicy nic nie było 
wiadomem ponad to, że trzeba się tam w y­
bierać, jak gdyby z ekspedycyą do wnętrza 
Afryki...

Szmucyan i Wielicki od kilku dni studyują 
pilnie materyały oryentacyjne po ciemnym  
tym kontynencie. Szmucyan i Wielicki przy 
tych studyach nabierają coraz więcej humoru 
i fantazyi; pierwszy materyał oryentacyjny : 
księga odbiorców „Opinii narodowej" prze­
mawia językiem wprost najwyższego opty­
mizmu. Okazuje, że panujące powszechnie 
mniemanie, jakoby powiat łupowski należał 
w kraju do rzędu obdarzonych nieprzeniknio­
ną ciemnotą i ignorancyą, jest chyba wym y­
słem masonów i żydów ; przeciwnie, ziemia 
to chyba więcej ucywilizowana, niż Paryż 
i Londyn, bo oto „Opinia narodowa" więcej 
tu jest rozpowszechniona, niż w owych sto ­
licach. I wzniosło się dumą serce redaktora, 
a nadzieją dusza jego przyjaciela, gdy za­
częli wynotowywać nazwiska honoracyorów  
i potentatów powiatu i jego stolicy, nazwi­
ska proboszczów i wikarych, prezesów kasyn 
i właścicieli „sklepików chrześcijańskich", 
urzędniczków i handlarzy obrazami świętym i, 
którzy z „Opinii" czerpali strawę i rozkosz 
duchow ą; wszak każdy z  nich jest zwolen­
nikiem, a zwąehać łatwo, który nawet byłby  
c z y n n y m  przyjacielem, agitatorem idei pisma !‘ 
Oni będą żywą siecią, którą trzeba tylko 
zgrabnie zarzucić, a połów być m u s i!

Rozpoczęły się przedwstępne prace przy­
gotowawcze, badanie opinii, rozpisywanie li­
stów, nawiązywanie stosunków.

( C i ą g  dalszy n a s t ą p i . )



u r z ę d n i k a m i ,  s k r ę p o w a n y m i  c a ł y m  s z e r e g i e m  

p r z e p i s ó w ,  n i e  t y l k o  c o  d o  w y k o n y w a n i a  s w o ­

j e j  s ł u ż b y ,  a l e  t a k ż e  c o  d o  w y p e ł n i a n i a  s w y c h  

o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  c h o r y c h .  L e k a r z  k o l e j o w y  

m u s i  d b a ć  w i ę c e j  o  i n t e r e s  k o l e j o w y ,  a n i ż e l i  o  

z d r o w i e  p o r u c z o n e g o  j e g o  p i e c z y  p a c y e n t a - k o l e -  

j a r z a .  W b r e w  s w o j e j  w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  n i e  ś m i e  

z a p i s y w a ć  l e k a r z  k o l e j o w y  t a k i c h  ś r o d k ó w  l e ­

c z n i c z y c h ,  k t ó r e  j e g o  z d a n i e m  s ą  p o t r z e b n e  d o  

d ź w i g n i ę c i a  z d r o w i a  z r u j n o w a n e g o  p r a c ą  k o l e j a ­

r z a ,  a l e  t a k i e  m u s i  p r z e p i s y w a ć  ś r o d k i , k t ó r e  

n i e  p r z e k r a c z a j ą  t a k s y ,  z a k r e ś l o n e j  p r z e z  z a r z ą d  

k o l e j o w e j  k a s y  c h o r y c h ,  z a l e ż n y  o d  m i n i s t e r s t w a  

k o l e j o w e g o .  N i e z d r o w y  t e n  s t o s u n e k  p r z e m i e n i ł  

k o l e j o w ą  k a s ę  d l a  c h o r y c h  w  r o d z a j  u r z ę d u  p o ­

d a t k o w e g o ,  s ł u ż ą c e g o  d o  ś c i ą g a n i a  o p ł a t  o d  

c z ł o n k ó w ,  a  l e k a r z o m  w y z n a c z y ł  f u n k c y e  e g z e ­

k u t o r ó w ,  k t ó r y c h  o b o w i ą z k i e m  j e s t  w y e g z e k w o ­

w a ć  j a k  n a j w i ę c e j  z d r o w i a  z  z a m i e r a j ą c e g o  o r g a ­

n i z m u  s e t e k  i t y s i ę c y  k o l e j a r z y .

W p r a w d z i e  w  p o r ó w n a n i u  z  r o b o t n i k i e m  n i e -  

k o l e j o w y m ,  r o b o t n i k  k o l e j o w y  n a  p o z ó r  j e s t  l e ­

p i e j  s y t u o w a n y ,  a l e  z a  t o  p r a c a  n o c n a ,  w y t ę ż a ­

j ą c a  u m y s ł ,  p e ł n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  s z y b c i e j  r u j ­

n u j e  o r g a n i z m ,  a n i ż e l i  p r a c a  r o b o t n i k a  b e z  c z a p ­

k i  k o l e j o w e j ,  a  t e m  s a m e m  k o l e j a r z  p o t r z e b u j e  

t r o s k l i w s z e j  o p i e k i  l e k a r s k i e j ,  w i ę c e j  w y r o z u ­

m i a ł o ś c i  z e  s t r o n y  l e k a r z y ,  j a k  i n n y  p r a c o w n i k .

O r g a n i z a c y a  l e k a r z y  k o l e j o w y c h  j e s t  d a l e k o  

g o r s z ą  i  n i e o d p o w i e d n i e j s z ą  p o t r z e b o m  c h o r y c h ,  

o d  o r g a n i z a c y j  l e k a r s k i c h  p o w i a t o w y c h  l u b  m i e j ­

s k i c h  k a s  c h o r y c h .  W  n a j b i e d n i e j s z e j  k a s i e  d l a  

c h o r y c h  w  G a l i c y i  m a  c z ł o n e k  l e p s z ą  o p i e k ę  l e ­

k a r s k ą ,  a n i ż e l i  k o l e j a r z .  I  t a k  n a p r z y k ł a d  l e k a r z  

k o l e j o w y  m u s i  b y ć  s p e c y a l i s t ą  d o  w s z y s t k i c h  

c h o r ó b .  I s t n y  „ T a u s e n d k i i n s t l e r u  ! P o ł o ż n i k ,  c h i ­

r u r g ,  d e n t y s t a ,  o k u l i s t a ,  l e k a r z  d o  c h o r ó b  w e ­

w n ę t r z n y c h  i  n e r w o w y c h ,  w s z y s t k i e  t e  z d o l n o ś c i  

m u s z ą  s i ę  m i e ś c i ć  w  j e d n e j  o s o b i e  j a k i e g o ś  p o d ­

r z ę d n i e j s z e j  w a r t o ś c i  l e k a r z a ,  k t ó r y  z n a l a z ł  p r z y ­

t u ł e k  p r z y  k o l e i .

P r a w d z i w i e  z d o l n y  i  s u m i e n n y  l e k a r z  p r z y  

k o l e i  d ł u g o  s i ę  n i e  u t r z y m a .  S u m i e n i e  j e g o  n i e  

p o z w o l i  m u  i g r a ć  z e  z d r o w i e m  i  ż y c i e m  s e t e k  

o j c ó w  r o d z i n .  N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  t a c y  l e k a ­

r z e  j a k  d r .  K i j a s ,  t y l k o  w  N o w y m  S ą c z u  s ą  

m o ż l i w y m i .

C h o r o b a m i ,  k t ó r e  n a j c z ę ś c i e j  g n ę b i ą  k o l e j a ­

r z y  s ą :  n e r w i c a ,  z a p a l e n i e  o c z u ,  k a t a r  o s k r z e l i  

( u  r o b o t n i k ó w  w a r s z t a t o w y c h ) ;  b ó l  z ę b ó w ,  r e u ­

m a t y z m ,  z a p a l e n i e  p ł u c  ( u  s ł u ż b y  p o c i ą g o w e j ,  

m a s z y n i s t ó w  i  p r z y  k o n s e r w a c y i  d r ó g ) ;  b ó l  z ę ­

b ó w ,  z a p a l e n i e  o c z u  i  u s z u  ( u  s ł u ż b y  w  o g r z e ­

w a l n i a c h ) .

O g ó ł e m  b i o r ą c  n a j w i ę c e j  k o l e j a r z y  c i e r p i  n a  

o c z y ,  u s z y ,  z ę b y  i  p ł u c a .  I n n e  c h o r o b y  z d a r z a j ą  

s i ę  r z a d z i e j .  Z  c h o r ó b  w y p a d k o w y c h  n a j c z ę s t s z e  

s ą  o k a l e c z e n i a :  r ę k i ,  n o g i  i  o c z u .  M i m o  t e g o  

w  G a l i c y i  w  ż a d n e j  d y r e k c y i  n i e  

t r z y m a  s i ę  d l a  k o l e j a r z y  a n i  d e n t y ­

s t y ,  a n i  o k u l i s t y ,  a n i  c h i r u r g a .

Z n o s z ą  t e ż  k o l e j a r z e  m ę c z a r n i e  T a n t a l a ,  g d y  

p r z y j d z i e  i m  p o d d a ć  s i ę  w y r w a n i u  z ę b a ,  w y j ę c i u  

o p i ł k a  ż e l a z n e g o  z  o k a ,  l u b  p o w o ł a ć  d o  c i ę ż k o  

c h o r e j  ż o n y  l e k a r z a ‘ k o l e j o w e g o .

B o g a t s i  r a d z ą  s o b i e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  w z y ­

w a j ą  z a  s w o j e  p i e n i ą d z e  i n n e g o  l e k a r z a ,  a  b i e ­

d n i e j s i ,  n a p r z y k ł a d  r o b o t n i c y  o d  k o n s e r w a c y i  

d r ó g ,  p r o w i z o r y c z n i  r o b o t n i c y  o d  w a r s z t a t ó w  i  

r u c h u ,  a l b o  o b a r c z e n i  l i c z n ą  r o d z i n ą  k o l e j a r z e  

d e k r e t o w i ,  z m u s z e n i  s ą  z d a ć  s i ę  n a  ł a s k ę  l o s u ,  

l u b  k o s z t e m  ż o ł ą d k ó w  s w o i c h  i  r o d z i n  o p ł a c a ć  

l e k a r z a .

S y s t e m  t e n  k r z y w d z i  b e z m i e r n i e  k o l e j a r z y .  

P ł a c ą  o n i  t a k  s a m o ,  j a k  w  i n n y c h  i n s t y t u c y a c h  

u b e z p i e c z e ń  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  p o  2 p r o c e n t  

o d  k a ż d e j  z a r o b i o n e j  k o r o n y ,  p o w i n n i  w i ę c  u -  

z y s k a ć  t ą  s a m ą  o p i e k ę  l e k a r s k ą .

J e d n y m  z  g ł ó w n y c h  h a s e ł  k o l e j a r z y  w  p r o ­

g r a m i e  n a  d z i ś  p o w i n n o  b y ć  h a s ł o  r e o r g a n i z a ­

c j i  k a s  d l a  c h o r y c h  n a  w z ó r  i n n y c h  p o d o b n y c h  

i n s t y t u c y j .  W p r o w a d z e n i e  d e n t y s t ó w ,  c h i r u r g ó w ,  

o k u l i s t ó w ,  p o ł o ż n i k ó w ,  j a k o  s p e c y a l i s t ó w  d l a  

s p e c y a l n y c h  c i e r p i e ń ,  j e s t  r z e c z ą  n i e  t y l k o  s ł u ­

s z n ą ,  a l e  i  k w e s t y ą  l u d z k o ś c i .  W . H.

Z piekła horyslawskisge.
B o r y s ł a w ,  2 8  s i e r p n i a .

W s t r z ą s a j ą c y  d o  g ł ę b i  d u s z y  k r w a w y  a k t  z  

t r a g e d y i  ż y c i a  g ó r n i k ó w  b o r y s ł a w s k i c h ,  k t ó r y  

r o z e g r a ł  s i ę  w  d n i u  3  c z e r w c a  b r .  w  k o p a l n i  

w o s k u  z i e m n e g o  a k c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  „ B o ­

r y s ł a w 11,  p r z e j ą ł  g ł ę b o k i m  s m u t k i e m  i  b o l e ś c i ą  

w s z y s t k i c h ,  k t ó r y m  z ł o t o  i  s ł u ż a l c z o ś ć  n i e  w y ­

d a r ł y  z  p i e r s i  u c z u ć  l u d z k i c h  i  k t ó r z y  d u s z e  

z a c h o w a l i  o d  z w y r o d n i e n i a .  P o d  n a c i s k i e m  o p i n i i  

p u b l i c z n e j  r z ą d  a u s t r y a c k i ,  k t ó r y  z a z w y c z a j  w  

s p r a w a c h  r o b o t n i c z y c h  j a k  ż ó ł w  p o s t ę p u j e ,  w y ­

d e l e g o w a ł  s p e c y a l n ą  k o m i s y ę ,  b y  z b a d a ł a  s t o ­

s u n k i  p a n u j ą c e  w  k o p a l n i a c h  w o s k u  w  B o r y s ł a ­

w i u  w  t e m  i s t n e m  p i e k l e  g a l i c y j s k i e m .  I  j a k b y  

n a  p r z y w i t a n i e  t e j  k o m i s y i  p a d ł  z n o w u  j e d e n  

t r u p  r o b o t n i k a ,  p o r a ż o n e g o  p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m .  

„ G d z i e  s i ę  r u s z y s z  n a  k o p a l n i  t a m  ś m i e r ć  z a  

t o b ą  g o n i 11,  o p o w i a d a j ą  g ó r n i c y  p y t a n i  o  s z c z e ­

g ó ł y  o s t a t n i e g o  w y p a d k u .

B ó l  i  ł z y  1 7  w d ó w  i  3 7  s i e r o t  n i e  w z r u s z y ł y  

j e s z c z e  „ k r w a w e g o  p a n a “ ,  j a k  t u t a j  n a z y w a j ą  

d y r e k t o r a  k o p a l n i  K a z i m i e r z a  S z u m s k i e g o  

i  n i e  s k ł o n i ł y  g o  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  ś r o d k ó w  

z a r a d c z y c h  w  s p r a w i e  b e z p i e c z e ń s t w a  ż y c i a  r o ­

b o t n i c z e g o .  N a  t e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  j u ż  d a w n o  

z w r a c a ł  „ N a p r z ó d 11 u w a g ę  i  w y k a z y w a ł ,  ż e  d r u t y  

d o  p r z e w o d u  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o  s ą  t a k  n i z k o  

r o z p i ę t e  n a  s ł u p a c h ,  ż e  m o ż n a  j e  w y g o d n i e  z  

z i e m i  r ę k ą  d o s t a ć .  S ł u p y ,  p o  k t ó r y c h  w z d ł u ż

b i e g n i e  d r u t  p i o n o w o  d o  z i e m i ,  w i n n y  b y ć  w o ­

k o ł o  n a  j e d e n  m e t r  g ł ę b o k i m  d o ł e m  o k o p a n e  

t a k ,  a b y  p r ą d  e l e k t r y c z n y  p r z e z  z i e m i ę  n i e  m i a ł  

p o ł ą c z e n i a  z  s z y n a m i ,  p o  k t ó r y c h  k u r s u j ą  w ó z k i  

ż e l a z n e ,  n a p e ł n i o n e  z i e m i ą ,  k t ó r ą  w y w o ż ą  z  k o  

p a l n i .  N a w e t  n a j p r y m i t y w n i e j s z y  ś r o d e k  o s t r o ­

ż n o ś c i  n i e  b y ł  t u  z a s t o s o w a n y .  I  n i e  d z i w  w i ę c ,  

ż e  k i e d y  r o z k o ł y s a n y  w ó z e k ,  k t ó r y  p o p y c h a ł  

B  a  c  z  y  ń  s  k  i ,  p o d r z u c i ł  g o  c o k o l w i e k  w  g ó r ę  

i  ż e  B a c z y ń s k i  r a t u j ą c  s i ę ,  u c h w y c i ł  z a  e l e k t r y ­

c z n e  d r u t y  i  p a d ł  t r u p e m  n a  m i e j s c u .  J e s t  t o  

o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  d z i e w i ę t n a s t a  o f i a r a  „ k r w a ­

w e g o  p a n a ‘£.

Z a c h o d z ą  p o w a ż n e  o b a w y ,  ż e  k o m i s y a ,  k t ó r a  

r z e k o m o  s u m i e n n i e  m a  z b a d a ć  s t o s u n k i  k o p a l ­

n i a n e ,  n i e  s p e ł n i  s w e g o  z a d a n i a .  „ F e d e r s t r e k a 11 
n r .  2 6 0 ,  n a  k t ó r e j  w y d a r z y ł a  s i ę  p a m i ę t n a  k a ­

t a s t r o f a ,  m i a ł a  b y ć  z a r a z  n a  d r u g i  d z i e ń  z  u -  

r z ę d u  o p i e c z ę t o w a n ą  n a  c z a s  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  

ś l e d z t w a .  T y m c z a s e m  z  z d z i w i e n i e m  s k o n s t a t o ­

w a ć  t r z e b a ,  ż e  t e g o  w c a l e  n i e  u c z y n i o n o ,  c h o ­

c i a ż  z a r z ą d  k o p a l n i  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  p r z e d s i ę -  

w z i ą ś ć  w s z e l k i e  ś r o d k i ,  a b y  o w a  „ F e d e r s t r e k a 41 
c a ł k o w i c i e  o d p o w i a d a ł a  p r z e p i s o m  p o l i c y j n o - g ó r -  

n i c z y m .  K o m i s y a  o r z e k n i e ,  „ ż e  r o b o t n i c y  b y l i  

p i j a n i  i  ż e  s a m i  w i n n i  s ą  s w e j  ś m i e r c i 11,  a  k s .  

G r o m a d a  d o d a ,  ż e  t o  n a  n i c h  „ k a r a  b o ż a ,  

b o  t y l k o  5  k o r o n  d a l i  n a  k o ś c i ó ł 11.

Z  d r u g i e j  s t r o n y  s a m  s k ł a d  k o m i s y i  b u d z i  

p o d e j r z e n i a ,  ż e  b a d a n i a  j e j  n i e  b ę d ą  t a k  b a r d z o  

s u m i e n n e .  C z y  t a k i  n .  p .  k o m i s a r z  g ó r n i c z y  

K o s  t k i e w i c z ,  k t ó r y  t r z y  t y g o d n i e  p r z e d  

k a t a s t r o f ą  w i e d z i a ł  o  g r o ż ą c e m  r o b o t n i k o m  n i e -  

b e z p i e c z e ń s s w i e ,  a  z  u r z ę d u  n i e  p o c z y n i ł  n a l e ­

ż n y c h  k r o k ó w ,  b ę d z i e  w  t e j  k o m i s y i  w y r o k o w a ł  

s u m i e n n i e  o  s w e j  w i n i e ?  C z y  t o  z r o b i ć  m o ż e  

M o r y c  A n t o n i  W e r b e r ,  p r a w a  r ę k a  S z u m s k i e ­

g o  i  t w ó r c a  n i e s z c z ę ś l i w e j  s z t r e k i  n r .  2 6 0 ?  P a ­

r a g r a f  3 7  p r z e p i s ó w  p o l i c y j n o - g ó r n i c z y c h  w y r a ­

ź n i e  p o w i a d a :  „ C e l e m  u t r z y m a n i a  ż y w e j  c y r k u - 

l a c y i  p o w i e t r z a  w  k o p a l n i ,  m u s z ą  b y ć  z a k ł a d a n e  

p r z e b i t k i  c o  n a j w y ż e j  w  20 - m e t r o w y c h  o d s t ę ­

p a c h 11. W e r b e r  b u d u j ą c  w s p o m n i a n ą  s z t r e k ę ,  

k t ó r e j  d ł u g o ś ć  w y n o s i  p r z e s z ł o  8 0  m e t r ó w ,  n i e  

u c z y n i ł  a n i  j e d n e j  p r z e b i t k i !  I  t e n  c z ł o w i e k  m a  

w y d a w a ć  „ s u m i e n n e 11 o r z e c z e n i e !  A  j e ś l i  d o  t e j  

k o m i s y i  w c h o d z i  j e s z c z e  H o l o u b e k ,  s e r d e c z n y  

p r z y j a c i e l  S z u m s k i e g o  i  W e r b e r a ,  z n a n y  z e  

s w e j  n i e d ź w i e d z i e j  r ę k i  g ó r n i k o m  w  M o r a w s k i e j  

O s t r a w i e ,  a  d a l e j  i n ż y n i e r  B r z e z o w s k i ,  t o  

s u m i e n n o ś c i  o d  t e j  k o m i s y i  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  

m o ż e m y ,  t e m  b a r d z i e j ,  ż e  n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  

p r o p o z y e y ę  o r g a n i z a c y i  r o b o t n i c z e j  w  B o r y s ł a ­

w i u ,  a b y  p r z e d s t a w i c i e l i  g ó r n i k ó w  p o w o ł a ć  d o  

k o m i s y i .

Przegląd społeczny,
Nadużycia przy wyborze do zarządu fun» 

duszu prowizyjnego kolejarzy. Z K a ł u s z a  
donoszą nam, że naczelnik K r u p a ń s k i  
wydaje robotnikom karty do glosowania, w y­
pełnione kandydatami dyrekeyjnymi (!). R o­
botnicy jednak nie dadzą się terroryzować, 
lecz wręcz oświadczają w oczy naczelnikowi, 
że głosować będą tak, jak im się podoba. 
Dotąd głosowało w Kałuszu 46 kolejarzy za 
listą opozycyjną.

Z J a m n i c y  piszą n a m : Banmistrz An­
toni G r e c z y n  dał swem u substytutowi do 
podpisu kartę do głosowania z kandydatami 
dyrekeyjnymi. Substytut zaprotestował prze­
ciw narzucaniu mu kandydatów dyrekcyjnych 
i oddał banmistrzowi kartę z kandydatami 
opozycyjnymi. Banmistrz zwrócił mu tę kar­
tę, oświadczając, że „takich świństw (!) nie 
przyjmuje".

Kongres zawodowy pomocników handlo­
wych w A ustryi odbędzie się w Wiedniu w 
dniach 1 i 2 listopada b. r. Termin ten w y­
brano dlatego, bo w  tym samym czasie od­
będzie się zjazd kupców celem zaprotestowa­
nia przeciw żądaniom handlowców. Porzą­
dek dzienny kongresu handlowców opiewa :
1. Spoczynek niedzielny w handlu. 2. Pro­
jekty ustaw, dotyczące stosunku najemnego 
pomocników handlowych. 8. a) Ubezpieczenie 
handlowców na starość i niezdolność do pra­
cy ; b) Ubezpieczenie handlowców od wypad­
ków. 4. Przedłożenie rządowe, dotyczące 
zmiany VII działu ustawy przemysłowej (sto­
warzyszenia przemysłowe). 5. Sądy przemy­
słowe. 6. Sprawa praktykantów. 7. Praca 
kobiet w handlu. 8. Dowód uzdolnienia han­
dlowców. 9. Inne sprawy. •— Zgłoszenia do 
kongresu nadsyłać należy najdalej do 15 paź­
dziernika do wydziału korporacyi handlow­
ców wiedeńskich.

Z  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .
Zeszyt 7 „ Przedświtu“ londyńskiego wy­

szedł z druku i zawiera następujące artykuły: 
„Ludwik Jauowicz“ (z portretem). —  „Wojsko 
i rewolucya“. Przez oficera piechoty. — „Rzecz
0 t. z w. narodowej demokracyi. IV. Naeyonalizm 
narodowej demokracyi*. Przez  byłego członka Ligi 
narodowej. — „Kwestya narodowościowa a so­
cyaliści rosyjscy“. Przez B. P-ina. — „Dzieci 
w fabryce". Wiersz Wiktora Hugo. — „Z kraju
1 o kraju8. —  „O szpitalach1*. — „Bibliogra­
fia11. — „Luźne notatki".

Prenumerata roczna „Przedświtu" wynosi 4 K 
80 h. Adres wydawnictwa: Józef Kaniowski, 
67 Colwort Road, Leytonstone, London N. E.

Towarzystwo wydawnicze wa Lwowie wy­
dało w tych dniach następujące książki: 1. Ks.

L o n d z i n :  S t a n  s z k ó ł  l u d ó w ,  w  k s .  c i e s z y ń s k i e m .

2 .  S e w e r :  N a  p o b o j o w i s k u ,  n o w e l e  z  1 8 6 3  i 

1 8 7 0  r .  3 .  H .  C e y s i n g e r ó w n a :  D u c h y - ż ó r a w i e ,  

f a n t a z y e  i  o b r a z k i .  4 .  K i s i e l e w s k i :  O  t e a t r z e  

j a p o ń s k i m .

„ J a k  zrobić milion?" O p o w i e d z i a ł  m i l i o n e r  

R o c k e f e l l e r .  S k r e ś l i ł  W .  A .  C a r e y .  P r z y s w o i ł  

p o l s k i e j  m o w i e  A .  F .  K .  N a k ł a d e m  i  d r u k i e m  

„ R o b o t n i k a 11, C h i c a g o .

J e s t  t o  b a r d z o  z r ę c z n i e  n a p i s a n a  b r o s z u r a  

a g i t a c y j n a ,  w y d a n a  p r z e z  n a s z y c h  t o w a r z y s z ó w  

w  A m e r y c e  i  d o  a m e r y k a ń s k i c h  s t o s u n k ó w  z a ­

s t o s o w a n a .  M o g ą  j ą  j e d n a k  z  w i e l k i m  p o ż y t k i e m  

p r z e c z y t a ć  t a k ż e  r o b o t n i c y  w  „ s t a r y m  k r a j u 11.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  30 s ie rp n ia . 1748. 

D a v id , s ław n y  m a la rz , cz łonek  rew o lu cy jn eg o  K o n ­
w e n tu , u ro d z ił  się. — 1857. Ś m ie rć  J a n a  R o ssa , p o ­
d ró ż n ik a  do  b ie g u n a  p ó łn o cn eg o . — 1890. K o n g re s  
T ra d e s -U n io n ó w  d la  u s ta w y  8 -g o d z in n eg o  d n ia  ro b o ­
czego. — 1901. D e m o n s tra c y a  15 .000 ro b o tn ik ó w  bez 
p ra c y  w  W ie d n iu .

T eatr m iejski w  K rak o w ie.
S o b o ta  30  b. in.: „ S e n  s re b rn y  S a lo m e i" , ro m an s 

d ram . w  9 o b ra z a c h  J. S ło w ack ieg o  (po ra z  7).
N ied z ie la  31 b . m .: „ K rzy żacy " , o b raz  dz ie jo w y  w 

12 o d sło n a ch  z pow . H . S ien k iew icza  p rz e ro b ił na  
scenę  A . W alew sk i (po  ra z  17).

T eatr ludow y w  K rak o w ie.
S o b o ta :  „ W ic e k  i  W a c e k " , k o m e d y a  w  4  a k ta c h  

p rz e z  Z y g m u n ta  P rz y b y lsk ie g o .
N ie d z ie la : „ W ic e k  i W a c e k 11.

W teatrze ludowym d a j ą  w  s o b o t ę  i  w  n i e ­

d z i e l ę  „ W i c k a  i  W a c k a 11,  k o m e d y ę  P r z y b y l ­

s k i e g o .  Ż e  t o  j e s t  k o m e d y a  w e s o ł a ,  n a  k t ó ­

r e j  m o ż n a  s i ę  s e r d e c z n i e  u ś m i a ć  i  u b a w i ć ,  ś w i a d ­

c z y  o  t e m  f a k t ,  i ż  b y ł a  w y s t a w i o n ą  n a  s c e n i e  

w a r s z a w s k i e j  s t o  r a z y  z  r z ę d u .  M a m y  n a d z i e j ę ,  

ż e  i  n a  s c e n i e  t e a t r u  l u d o w e g o  u t r z y m a  s i ę  

p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y ,  g d y ż  o d k ą d  o b j ą ł  r e ż y s e r y ę  

p .  S t a n i s ł a w  K n a k e - Z a w a d z k i ,  c o  m a  m i e j s c e  o d  

10  d n i ,  s z t u k i  g r a n e  s ą  b e z  z a r z u t u  i  ż e  w  k o ­

m e d y i  t e j  b i o r ą  u d z i a ł  n a j l e p s z e  s i ł y  t o w a r z y ­

s t w a .

Z fimdacyi Ś. p .  Żubowskisgo n i e  s ą  r o z ­

d a n e  z a  r o k  b i e ż ą c y  t r z y  s t y p e u d y a ,  k t ó r e  p r z y ­

s ł u g u j ą  u c z n i o m  k r a k o w s k i c h  s z k ó ł .  P o n i e w a ż  

r o z d a w n i c t w o  t y c h  s t y p e n d y ó w  s p o c z y w a  w  r ę ­

k a c h  p .  p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  p r z e t o  z a p y t u j e m y ,  

c o  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e ,  ż e  s p r a w a  t a  o d  p ó ł  

r o k u  n i e  j e s t  j e s z c z e  z a ł a t w i o n ą .

Radca miejski Kosobudzki, z  z a w o d u  ś l u s a r z ,  

p r z e z  w y b ó r  n a  r a d c ę  m i e j s k i e g o  s t a ł  s i ę  n a g l e  

a u t o r y z o w a n y m  b u d o w n i c z y m .  P .  K o s o b u d z k i  p o d ­

p i s u j e  t e ż  j a k o  b u d o w n i c z y  p l a n y  n a  r ó ż n e  r o ­

b o t y  b u d o w l a n e ,  w  p r z e k o n a n i u ,  że  t y t u ł  r a d c y  

u ł a t w i  m u  w  m a g i s t r a c i e  z a t w i e r d z e n i e  p l a n ó w ,  

z r e s z t ą  ź l e  w y k o n a n y c h .  K a d z i e c t w o  p .  K o s o -  

b u d z k i e g o  n i e  i m p o n u j e  w i d a ć  m a g i s t r a t o w i ,  s k o r o  

j u ż  d w a  r a z y  p l a n y  p r z e z e ń  p o d p i s a n e  o d r z u c i ł .  

N i e  p o w i n n o  s i ę  j e d n a k  s k o ń c z y ć  n a  t e m ,  g d y ż  

p o s t ę p o w a n i e  K o s o b u d z k i e g o  o c i e r a  s i ę  o  i n n e  

w ł a d z e ,  n i ż  m a g i s t r a t .

Szlachetny sposób walki. Z  K a l w a r y i  o t r z y ­

m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :  „ Z a t r z y m a w s z y  s i ę  

2 5  b m .  w  c z a s i e  k a z a n i a  n i e s z p o r o w e g o  p r z e d  

k o ś c i o ł e m  w  K a l w a r y i ,  u s ł y s z a ł e m  n a s t ę p u j ą c e  

z a k o ń c z e n i e  k a z a n i a :  „ P a t r z  g r z e s z n i k u  n a  k r z y ż  

i  u p a d n i j  p r z e d  n i m ,  i  t y  c u d z o ł o ż n i c o  i  t y  z ł o ­

d z i e j u ,  c o ś  t u  p r z y s z e d ł  i  t y  s o c y a l i s t o ,  c o ś  s i ę  

t u  p r z y p l ą t a ł 1' .  U p r a s z a m  r e d a k c y ę  o  s k a r c e n i e  

t e g o  n i e s m a c z n e g o  k o n c e p t u 11.

Starosta m y ś l e n i c k i  Feiter r o z e s ł a ł  d o  w s z y ­

s t k i c h  z a r z ą d ó w  s z k ó ł  w  p o w i e c i e  m y ś l e n i c k i m  
n a s t ę p u j ą c y  o k ó l n i k :

„ C .  k .  r a d a  s z k o l n a  o k r ę g o w a .  L .  9 2 8 .  M y ­

ś l e n i c e ,  d n i a  2 2  s i e r p n i a  1 9 0 2 .  D o  w s z y s t k i c h  

z a r z ą d ó w  s z k ó ł  m y ś l e n i c k i e g o  o k r ę g u  s z k o l n e g o .  

O d n o ś n i e  d o  u c h w a t  k o n f e r e n c y i  n a u c z y c i e l s k i e j ,  

d o t y c z ą c y c h  z e w n ę t r z n e j  f o r m y  w y p r a c o w a ń  p i ­

s e m n y c h  u c z n i ó w ,  t u d z i e ż  w p r o w a d z e n i a  j e d n o ­

l i t e g o  n a k ł a d u  z e s z y t ó w  s z k o l n y c h  w e  w s z y s t ­

k i c h  s z k o ł a c h  o d  r .  s z k .  1 9 0 2 / 3 ,  p o l e c a  s i ę  z a ­

r z ą d o m  s z k ó ł ,  a b y  p o c z y n i l i  o d p o w i e d n i e  s t a r a ­

n i a  i  z a o p a t r z y l i  d z i e c i  w  z e s z y t y ,  w y d a n e  n a ­

k ł a d e m  f i r m y  „ J a n a  F i s c h e r a  i  S p .  R y n e k  

P a ł a c  S p i s k i  w  K r a k o w i e 11,  p r z y e z e m  z a u w a ż a  

s i ę ,  ż e  ż a d n a  i n n a  f i r m a  t e g o  n a z w i s k a ,  j a k o t o  

i s t n i e j ą c a  w  K r a k o w i e  w  r y n k u  p r z y  l i n i i  A - B ,  

l u b  t e ż  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  n i e  p o s i a d a  r ó ­

w n i e  d o b r y c h  i  w y m o g o m  s z k o l n y m  o d p o w i a d a ­

j ą c y c h  z e s z y t ó w ,  k a ż d y  b o w i e m  e g z e m p l a r z  z a ­

l e c o n e j  p o w y ż e j  f i r m y  z a o p a t r z o n y  j e s t  o k ł a d k ą  

t w a r d ą ,  o c h r o n n ą ,  b e z  p o d w y ż s z e n i a  c e n y .  Z a  

w y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  c z y n i  s i ę  

p p .  k i e r o w n i k ó w  s z k ó ł  o d p o w i e d z i a l n y m i .  P r z e ­

w o d n i c z ą c y  i  c k .  s t a r o s t a  F e t t e r \

O k ó l n i k  p o w y ż s z y  j e s t  z w y c z a j n ą  r e k l a m ą  d l a  

j e d n e j  f i r m y ,  z e  s z k o d ą  d l a  o g ó ł u  k u p c ó w  k r a ­

j o w y c h ,  k t ó r z y  s p r z e d a j ą  p r z y b o r y  s z k o l n e  r ó ­

w n i e  d o b r e  j a k  p .  F i s c h e r  z  p a ł a c u  s p i s k i e g o ,  

a  c o  w i ę c e j ,  w ł o ż y l i  z n a c z n e  k a p i t a ł y  w  p r z e ­

m y s ł  s z k o l n y ,  o ś m i e l e n i  d o  t e g o  p i s e m n e m  z e ­

z w o l e n i e m  r a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  S t a r o s t a  F e t -  

t e r  p o s u n ą ł  s i ę  d o  t e g o  n a w e t ,  ż e  g r o z i  k i e r o ­

w n i k o m  s z k ó ł  k a r a m i ,  j e ż e l i b y  n i e  p o l e c a l i  k u ­

p o w a ć  z e s z y t ó w  u  F i s c h e r a !  U w a ż a m y  t e g o  r o ­

d z a j u  u r z ę d o w ą  r e k l a m ę  d l a  f i r m y  p r y w a t n e j  z a  

r z e c z  w y s o c e  n i e w ł a ś c i w ą  i s p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  

r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  z m i t y g u j e  n i e c o  e n t u z y a z m  

( b e z i n t e r e s o w n y ? )  s t a r o s t y  m y ś l e n i c k i e g o  d l a  p .  

F i s c h e r a  z  p a ł a c u  s p i s k i e g o .

W sprawie p. Kuthana z Dąbrowy o t r z y m u ­

j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o : P o d c z a s  m e g o  p o b y t u  

w  D ą b r o w i e  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  ż e  p .  K u t h a n ,  

c z u j ą c  s i ę  „ o b r a ż o n y m "  n o t a t k a m i  w  „ N a p r z o -

il \
d z i e “ , p o w t ó r z o n e m i  w  „ K u r y e r z e  l w o w s k i ®   ̂

„ P r z y j a c i e l u  l u d u " ,  u s i ł u j e  w y w r z e ć  z e m s t ę  

l u d z i a c h ,  n i e  m a j ą c y c h  z  n o t a t k a m i  t e m i  11  ̂

w s p ó l n e g o .  O ś w i a d c z a m  p r z e t o ,  ż e  a u t o r e m  vVS^ > 

m n i a n y c h  n o t a t e k  b y ł e m  j a  i  z a  n i e  w sz e>  _ 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r z y j m u j ę .  Stanisław ZaH'rse' 
ski, s ł u c h a c z  p r a w .

Sztuczki fiskalne. K o m i s y e  d l a  p o d a t k u  ° s f 

b i s t o - d o c h o d o w e g o  c z e r p i ą  w i a d o m o ś c i  d l a  s ie  

z  n i e b a r d z o  p e w n y c h  ź r ó d e ł .  O  i l e  p o m y l o n o  

p r z y  w y m i a r z e  p o d a t k u  d l a  h r .  P o t o c k i e g o  !1' 

s z k o d ę  p a ń s t w a ,  o  t y l e  z n ó w  t a m ,  g d z i e  rozc!*0 
dzi s i ę  o  b i e d a k ó w ,  w y m i e r z a n y m  b y w a  podat®
o d  n i e i s t n i e j ą c y c h  d o c h o d ó w .  Z n a n y m  j e s t

z  t o w .  Ż o ł n i e r z e m  w  P r z e m y ś l u ,  k t ó r e "'1 
w y m i e r z o n o  p o d a t e k  o d  3 0 0 0  K ,  p o n i e w a ż  j e (-e!* 

z  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  ( J a r o l i m )  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  ^  

z  p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  Ż o ł n i e r z  m a  1 6 0  K  

s i ę c z n e j  p ł a c y  o d  s o c y a l i s t ó w .  O b e c n i e  w y ® * e . 

r z o n o  z n ó w  k o n d u k t o r o w i  z  Z a g ó r z a ,  P i o t r 0 ' '  

B u t r y m o w i e z o w i ,  p o d a t e k  o d  2 4 . 0 0 0  j ”  

k t ó r e  m a j ą  m u  n i e ś ć  r o c z n e g o  d o c h o d u  2336 
B u t r y m o w i c z ,  z  w y j ą t k i e m  p e n s y i ,  n i e  m a  n i e   ̂

p r z e d s t a w i a ł  t o  u r z ę d n i k o m  p o d a t k o w y m  w  

n o k u ,  a l e  b e z s k u t e c z n i e .  W 7 u r z ę d z i e  p o w i e d z i a **0 
m u ,  i ż  z  p e w n y c h  ź r ó d e ł  w i e d z ą ,  ź e  B u t r y n 111 
w i c z  „ n a s k ł a d a ł "  z  p e n s y i  2 4 . 0 0 0  K .  W  

z a  t e m ,  w  m y ś l  o d w i e c z n e j  g a l i c y j s k i e j  proced*1 
r y ,  ś l e  s i ę  d o  B u t r y m o w i c z a  e g z e k u t o r a ,  a b y  ^  
g r a b i ł 11 m u  o s t a t n i ą  p o d u s z k ę .

Odwołanie manewrów. M a n e w r y  k a w a l e r y 1' 

k t ó r e  m i a ł y  s i ę  o d b y ć  t e g o  r o k u  w  o k o l i ć  

P r z e m y ś l a  n a  d o b r a c h  k s .  L u b o m i r  s k i e r '  

z o s t a ł y  o d w o ł a n e  n a  t e l e g r a f i c z n e  z a ż a l e n i e  k 9, 

L u b o m i r s k i e g o ,  ż e  z b o ż e  s t o i  j e s z c z e  n a  p**11’ 

i  m a n e w r y  p r z y n i o s ł y b y  m u  c o  n a j m n i e j  20.00 
k o r o n  s z k o d y .

Ofiary Sanu. W  H o ł u b l i  p o d  P r z e m y ś l e m  , r  

t o n ę ł a  ż o n a  m a s z y n i s t y  z  t a r t a k u  k s .  S a p i e M  

A g n i e s z k a  R y c e  w r a z  z e  s w o j ą  s ł u ż ą c ą ,  u ż y W *  

j ą c  k ą p i e l i .  O  w y p a d k u ’ d o w i e d z i a n o  s i ę  d o p i e *0 
w  k i l k a  g o d z i n .  C i a ł a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  o f i a r  

ł o w i o n o  w  ś r o d ę  2 7  b m .

Śmiertelny strzał. S ł u ż ą c y  l e k a r z a  s z t a b 0 ' 

w e g o  o d  3 4  p .  o b r .  k r a j .  z R z e s z o w a  s t r z e l1 
w  ś r o d ę  2 7  b m .  z e  s ł u ż b o w e g o  r e w o l w e r u ,  Sf  
s t e m u  M a n l i c h e r a ,  d o  c h ł o p a  z  M a ć k o w i e ,  p ° ł 

P r z e m y ś l e m ,  r a n i ą c  g o  ś m i e r t e l n i e .  K u l a  u g r z ?  

z ł a  w  j e l i t a c h .  R a n n e g o  p r z y w i e z i o n o  d o  s z p 1' 

t a l a  p r z e m y s k i e g o ,  g d z i e  p r z e p r o w a d z i ł  o p e r * '  

c y ę  d r .  M a d e j s k i .  N i e s z c z ę ś l i w y  w e d ł u g  o p i ł**1 
l e k a r s k i e j  m u s i  u m r z e ć .

W e d ł u g  o r z e c z e n i a  w ł a d z  w o j s k o w y c h  s t r z *  

n a s t ą p i ł  p r z y p a d k o w o  p r z y  c z y s z c z e n i u  b r o » j )  

a  k u l a  p r z y p a d k o w o  z n a l a z ł a  s i ę  w  c h ł o p s k i e 1 
j e l i t a c h .

Z dyrekcyi pocztowej, z  d n i e m  1 wrześni** 
b r .  z a p r o w a d z a  d y r e k c y a  p o c z t  w  u r z ę d z i e  J>° 

c z t o w y m  w e  L w o w i e  1 4  ( J a ł o w i e c )  s ł u ż b ę  l i s t o  

n o s z ó w  w i e j s k i c h  w  d w u  o k r ę g a c h .  P i e r w s Z . '  

o k r ę g  o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i : J a ł o w i e c - B r o W ;l1 
G r u n d a - S a n a t o r y u m  M a r y ó w k a -  i  K r z y w c z y c e ■ 

z a ś  d r u g i  o k r ę g : P a s i e k i  ł y c z a k o w s k i e ,  P a s i e k 1 
h a l i c k i e ,  M a j e r ó w k a  i  P a s i e k i  m i e j s k i e .

Dola robotników kolejowych. Z e  S t a n i s ł * 1'  

w o w a  d o n o s z ą  n a m :  Z y g m u n t  S k o t n i c k ą
„ p a r t i e f i i h r e r 11 w  o d d z i a l e  w o z o w y m ,  c z ł o w i e k  

z n a n y  z e  s w e j  a w a n t u r n i c z o ś c i ,  p o b i ł  w  c z w a * ' 

t e k  28 b .  m .  w  s t r a s z n y  s p o s ó b  r o b o t n i k a  ś l u 

s a r s k i e g o  K a r c z m a r s k i e g o ,  u d e r z a j ą c  g o  k l u c z e 1”  

p o  g ł o w i e .  K i e d y  i n n i  r o b o t n i c y ,  u j m u j ą c  s i ę  ?-!l 

s w y m  c h o r o w i t y m  i o k a l e c z a ł y m  t o w a r z y s z e # * !  

u d a w a l i  s i ę  z  z a ż a l e n i e m  d o  i n s p e k t o r a  B I  a *1 
t h a ,  z a b i e g ł  i m  d r o g ę  „ w e r k f i i h r e r 11 Ł  u  ż  b  a  ' 

i  w y p r z e d z i w s z y  i c h ,  o ś w i a d c z y ł  inspektorowi; 
ż e  r o b o t n i c y ,  k t ó r z y  d o ń  i d ą  z e  s k a r g ą ,  s ą  *c> 

s a m e  „ l e n i u c h y ,  w a r y a t y  i s o c y a l i s t y “ . W o b e 1’' 

t e g o  B l a u t h  n i e  p r z y j ą ł  r o b o t n i k ó w  i  n i e  w y s ł* *  

c h a ł  i c h  z a ż a l e ń .

Lekarze w fabrykach t y t o n i u .  M i n i s t e r s t w '0 
s k a r b u  z a r z ą d z i ł o ,  a b y  o d  1 s t y c z n i a  1 9 0 3  . r ' 

w e  w s z y s t k i c h  f a b r y k a c h  t y t o n i u ,  k t ó r e  z a tr* * ' 

d n i a j ą  w i ę c e j  n i ż  2000  r o b o t n i k ó w ,  b y ł y  u s t a '  

n o w i o n e  p o s a d y  d l a  t r z e c h  l e k a r z y  f a b r y c z n y c ^  

w  t y c h  z a ś ,  k t ó r e  z a t r u d n i a j ą  w i ę c e j  n i ż  100 
r o b o t n i k ó w ,  d l a  d w ó c h  l e k a r z y ,  a  w  i n n y c h ,  

t r u d n i a j ą c y c h  m n i e j  n i ż  1 0 0 0  r o b o t n i k ó w ,  d l a  j 6'  

d n e g o  l e k a r z a .  W s k u t e k  t e g o  z a r z ą d z e n i a  będz>®  

w  f a b r y c e  t y t o n i u  w  W i n n i k a c h  o b s a d z o n ą  ° l 

1  s t y c z n i a  1 9 0 3  r .  d r u g a  p o s a d a  l e k a r z a  f a b r y '  

c z n e g o .

Studya kobiet we Włoszech. J a k  w i a d o m 0 ' 

c d d a w n a  j u ż  w y ż s z e  z a k ł a d y  n a u k o w e  w e  

s z e c h  s t a ł y  o t w o r e m  d l a  k o b i e t ,  j e d n a k  d o p i 6 *1 

w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  l i c z b a  k o b i e t ,  s t u d y u j ą c y 0 

n a  w ł o s k i c h  u n i w e r s y t e t a c h ,  p o c z y n a  s t a l e  i P °  

w a ż n i e  w z r a s t a ć ,  d z i ę k i  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  bu*  

ż u a z y a  w ł o s k a  p o c z y n a  s i ę  w y z b y w a ć  p r z e 3:1 
d ó w  w  s p r a w i e  z a w o d o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o b i e  ‘ 

P o d c z a s  g d y  w  r .  1 8 9 3  z a l e d w i e  9 8  k o b i e t  b y ^ °  

z a i m a t r y k u l o w a n y c h  n a  w ł o s k i c h  u n i w e r s y t e t ^ 1*'

to do r. 1900 wzrosła ich liczba do 250. W J‘l 
tach od r. 1877 do 1900 ogółem 257 kob*f̂  
uzyskało we Włoszech doktorat, a m ianow i*3* 
140 kobiet na wydziale filologicznym 
37 na wydziale fiiozoficznynym, 20 na mateO*'1 
tycznym, 30 na wydziale n a u k  przyrodniczy0 
24 na medycynie i 6 n a  wydziale prawniczy^,
Do giinnazyów uczęszczało przed dwoma laty J 6

do'uczenic, do wyższych szkół technicznych i zaWO 
wych 3.900 uczenic. „Jest to“, mówi najno^^  
sprawozdanie ministra oświaty, „silna i liczna . 
langa, która dąży naprzód i zbroi się do
na polu życia gospodarczego i społeczne0 ^  
Wśród wielu cech, znamionujących rozwój 
poczesne miejsce zajmuje właśnie to dążenie 
biety do współudziału w umysłowem życi*1-



Hakatyzm klerykalny. N i e d a w n o  p o d a w a l i ś m y  

P r z e d r u k  z  k l e r y k a l n e g o  p i s e m k a  „ W a r m i a k a " ,  

a  y  w  s p o s ó b  j a s k r a w y  z d e m a s k o w a ć  w  z a b o r z e  

P r u s k i m  r o b o t ę  c e n t r o w c ó w ,  k t ó r z y  u m y ś l n i e  p r z y  

P o m o c y  k s i ę ż y - r e n e g a t ó w  w y d a j ą  p o p u l a r n e  g a ­

z e t k i  p o  p o l s k u ,  a b y  t e m  ł a t w i e j  k r z e w i ć  w ś r ó d

0 ̂ m a n i o n e g o  k l e r y k a l i z m e m  l u d u  p o l s k i e g o  k u l t  
Niemczyzny.

C z y t e l n i c y  p r z y p o m i n a j ą  s o b i e  z a p e w n e ,  z a ­

c y t o w a n y  p r z e z  n a s  a r t y k u ł  z  „ W a r m i a k a 0 b y ł  

a p o t e o z ą  k r z y ż a c t w a  ; a  b i t w ę  g r u n w a l d z k ą  p r z e d -  

s t a w i a ł ,  j a k o  w a l k ę  s z e r z y c i e l i  o ś w i a t y ,  r y c e r z y  

' i i r y s t u s o w y c h  z  p o l s k ą  d z i c z ą .

O b e c n i e  p r a s a  p o z n a ń s k a  d o w i a d u j e  s i ę ,  i ż  

W t ó r e m  t e j  z j a d l i w e j  e l u k u b r a c y i  a n t y p o l s k i e j  

J e s t  k s .  N i e b o r o w s k i ,  p r o b o s z c z  w  B y c z y n i e ,  w  

P ° w i e c i e  k l u c z b o r s k i m ,  n a  Ś l ą s k u  p r u s k i m .

N i e  j e s t  t o  z r e s z t ą  o k a z  w y j ą t k o w y  •—  t a k ą  

s a r n ą  n i e n a w i ś c i ą  d o  w s z y s t k i e g o ,  c o  p o l s k i e ,  

j?a t a  o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  k s i ę ż y  g ó r n o ś l ą s k i c h ,  

b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  t o  s ą  r o d o w i c i  N i e m c y ’ 

®z y  t e ż  z g i e r m a n i z o w a n i  s y n o w i e  p o l s k i c h  r o ­
d z i c ó w .

JTiięsa w Niainczsch. Z r ó ż n y c h  m i a s t  

^ e m i e c k i c h  o d z y w a j ą  s i ę  g ł o ś n e  s k a r g i  n a  b r a k  

y d ł a  i  n i e r o g a c i z n y  n a  r z e ź .  K z e ź n i c y  l i p s c y  

^ y d a l i  n a w e t  o d e z w ę  p u b l i c z n ą ,  w  k t ó r e j  w y j a -  

®n ia j ą ,  i ż  b r a k  w i e p r z ó w  i  c i e l ą t  n a  p o t r z e b y  

° n s u m c y i  m i e j s k i e j  d o c h o d z i  d o  r o z m i a r ó w  

l s t n e j  k l ę s k i  i  ż e  n i e  b ę d ą  o n i  m o g l i  u t r z y m a ć  

S l§  p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  c e n a c h .

W y s o k i e  c ł a  i  s z y k a n y  w e t e r y n a r y j n e  t a m u j ą  

o w ó z  b y d ł a  z  z a g r a n i c y ,  t y m c z a s e m  m i e j s c o w a  

P r o d u k c y a  n i e  m o ż e  n a s t a r c z y ć  p o t r z e b o m  k o n ­

s u m e n t ó w .  A  c ł a  m a j ą  j e s z c z e  r o s n ą ć  w  g ó r ę !

D z i s i e j s z a  d r o ż y z n a  b ę d z i e  m i a ł a  w s z a k ż e  j e -  

r>!i  d o b r ą  s t r o n ę :  a g i t a c y j n ą  N i e j e d e n  b o w i e m  

P r z e c i w n i k  s o c y a l i z m u ,  z m u s z o n y  d o  k u p o w a n i a  

® * i§ sa  n a  w a g ę  z ł o t a ,  p o p r z e  p r z y  w y b o r a c h  

' a u d y d a t a  s o c y a l i s t y c z n e g o ,  p o n i e w a ż  p a r t y a  

® a s z a  j e s t  w  N i e m c z e c h  j e d y n ą ,  k t ó r a  w s z y s t -  

i c h  s i ł  d o k ł a d a ,  a b y  o b r o n i ć  l u d n o ś ć  p r z e d  

• c l i w i a r s k i e m i  z a c h c i a n k a m i  a g r a r y u s z ó w .

Przykładny wychowawca młodzieży. Z  G r e i z  

w  S a k s o n i i  d o n o s z ą :  J e d n a  z  „ n a j z n a k o m i t s z y c h *  

% u r  t u t e j s z e g o  ś w i a t a  u r z ę d o w e g o ,  d y r e k t o r  

S e t n i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  C  o  11 in  a  n  n ,  k t ó -

1 e? o jj w  l i p c t t  b .  r .  a r e s z t o w a n o  p o d  z a r z u t e m  

r ''!z m a i t y c h  z b r o d n i  p r z e c i w  o b y c z a j n o ś c i ,  d o k o ­

n a n y c h  n a  u c z n i a c h  w  t r z y s t u  w y p a d k a c h ,  

M a z a n y  z o s t a ł  n a  p i ę t n a ś c i e  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę ­

z i e n i a .
Proces Leoncavai!a. Z  M e d y o ł a n u  d o n o s z ą ,  

ż e  L e o n c a v a l l o  z a s k a r ż y ł  r e d a k c y ę  p i s m a  „ L a  

S e r a * ,  k t ó r e  u t r z y m y w a ł o ,  ż e  l i b r e t t a  i  m u z y k a  

° p e r  L e o n c a v a l l a  s ą  w ł a ś c i w i e  d z i e ł e m  i n n e g o  

M u z y k a ,  k t ó r e m u  L e o n c a v a l l o  g r n b o  z a  t o  p ł a c i .  

■ P o w o ła n i  d o  i ’o z p r a w y  ś w i a d k o w i e  G a b r y e l  

d  A  n n  u  h  z  i  o  i p o e U  p r o f .  T a n c a c e h i  n i e  

z j a w i l i  s i ę ,  z a  c o  o b a j  s k a z a n i  z o s t a l i  n a  g r z y ­

b n y . .  R o z p r a w ę  o d r o c z o n o  c e l e m  p o n o w n e g o  z a -  

e z w a n i a  t y c h  ś w i a d k ó w .

Pamiętniki prezydenta Krugera. P r e z y d e n t  

K r u g e r  w  c i ą g u  b i e ż ą c e g o  r o k u  p o d y k t o w a ł  

W s p o m n i e n i a  z  s w e g o  ż y c i a  d w o m  w y s o k i m  u r z ę ­

d n i k o m  p a ń s t w o w y m ,  k t ó r z y  p o s i a d a l i  j e g o  s z c z e -  

S ó i n e  z a u f a n i e .  D o  w y d a n i a  t y c h  p a m i ę t n i k ó w  

P o w o ł a n y  z o s t a ł  d o  U t r e c h t u  A .  S c h o w a l t e r ,  r e ­

d a k t o r  p i s m a  „ B u r e n f r e u n d “ ,  k t ó r y  o d  d ł u ż s z e g o  

c z a s u  w  p r a s i e  w y s t ę p o w a ł  w  o b r o n i e  i n t e r e s ó w  

f i ’U’ó w .  O  p r a w o  n a k ł a d u  t e g o  d z i e ł a  u b i e g a ł o  

S!“  . 2 7  n a j w i ę k s z y c h  n a k ł a d c ó w ,  o f i a r u j ą c  o g r o ­

m n e  s u m y  z a  „ P a m i ę t n i k i " .  R ó w n o c z e ś n i e  u s i ł o ­

w a l i  A m e r y k a n i e  p r z y j ś ć  w  p o s i a d a n i e  m a n u ­

s k r y p t u .  O s t a t e c z n i e  p r a w o  n a k ł a d u  n a  w s z y s t ­

k i e  k r a j e  u z y s k a ł a  m o n a c h i j s k a  f i r m a  n a k ł a d o ­

w a  J .  F .  L e h m a n n ,  k t ó r a  w  l i s t o p a d z i e  b .  r .  

N a m i e r z a  w y d a ć  „ P a m i ę t n i k i  p r e z y d e n t a  K r i i -  

£ ' - r a *  o d r a z u  w e  w s z y s t k i c h  e u r o p e j s k i c h  j ę z y ­

k a c h .

Porucznik Mattachich-Kegievich n a d e s ł a ł  t o w .  

D a s z y ń s k i e m u  l i s t ,  z  k t ó r e g o  p r z y t a c z a m y  n a j ­

w a ż n i e j s z e  u s t ę p y :

„ W i e d e ń ,  2 7  s i e r p n i a  1 9 0 2 .  W i e l c e  S z a n o w n y  

- P a n i e  D a s z y ń s k i !  O p u ś c i w s z y  d z i ś  w i ę z i e n i e  s k u ­

c i e m  u ł a s k a w i e n i a  z e  s t r o n y  m i n i s t e r s t w a  w o j ­

n y ,  c z u j ę  s i l n ą  p o t r z e b ę  w y r a z i ć  P a n u  s w o j ą  

W d z i ę c z n o ś ć .  W o l n o ś ć  a  z  p e w n o ś c i ą  i  ż y c i e  z a ­

w d z i ę c z a m  P a n u  —  g d y b y  P a n  n i e  o d s ł o n i ł  s p r a ­

w y ,  n i e  u w o l n i o n o b y  m n i e  n i g d y  p r z e d  u p ł y ­

w e m  k a r y .  O z y  z a ś  r e s z t ę  k a r y ,  2  l a t a  i  4  m i e ­

n i ą c e  w y t r z y m a ł b y m  w o b e c  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  

w  z a k ł a d z i e ,  j e s t  w ą t p l i w e m ,  m i m o  c a ł e j  m o j e j  

s t a n o w c z o ś c i .  Z e  n i e  s p o c z n ę ,  r o z u m i e  s i ę  s a m o  

P r z e z  s i ę . . . u

Trybuna! apelacyjny we Lwowie z a r z ą d z i ł  

W y p u s z c z e n i e  n a  w o l n ą ,  s t o p ę  p i ę c i u  o s k a r ż o n y c h  

w  p r o c e s i e  o  r o z r u c h y ,  c o  d o  k t ó r y c h  w n i ó s ł  

P r o k u r a t o r  s p r z e c i w .  P o z o s t a j e  w i ę c  w  w i ę z i e n i u  

t y l k o  d w ó c h : S t e b e ł k o  i  S o c h a c k i .

Komisya górnicza w Borysławiu. W s p r a ­

wie składu k o m i s y i  śledczej, m a j ą c e j  z b a d a ć  s t o ­

s u n k i  w  k o p a l n i a c h  w o s k u  w  B o r y s ł a w i u ,  u d a ł  

t o w .  H u e b e r ,  s e k r e t a r z  k o m i s y i  z a w o d o -  

d o  m i n i s t r a  r o l n i c t w a .  W z a s t ę p s t w i e  m i n i ­

stra p r z y j ą ł  d e l e g a t a  r a d c a  m i n i s t e r y a l n y  W e- 
° e  r  i  o ś w i a d c z y ł ,  że k o m i s y a  b ę d z i e  s i ę  s k ł a ­

d a ł a  t y l k o  z  t e c h n i k ó w  f a c h o w y c h .  K t ó r z y  w y ­

d a d z ą  o p i n i ę  o  z a r z ą d z e n i a c h  o c h r o n n y c h ,  w z g l ę -  

c-nie o  b r a k u  t y c h ż e .  K o m i s y a  p r z e s ł u c h a  r ó w n i e ż  

!' ° b o t n i k ó w .  w  t e n  s p o s ó b  m i a n o w i c i e ,  ż e  m n i e j  

W ię c e j  n a  1 0 0  g ó r n i k ó w  p r z y p a d n i e  j e d e n  m ą ż  

^ a u f a n i a .  M ę ż o w i e  z a u f a n i a ,  w y b r a n i  p r z e z  o g ó ł ,  

J? d ą  p r z e s ł u c h a n i .  T ą  d r o g ą  s p o d z i e w a  s i ę  m i ­

n i s t e r s t w o  u z y s k a ć ,  p o g l ą d  n a  s t o s u n k i  w  k o p a l ­

a c h  b o r y s ł a w s k i c h .

O  t e m ,  c z y  l u d z i e ,  k t ó r z y  z a w i n i l i  p r z y  k a t a ­

s t r o f i e ,  b ę d ą  u k a r a n i ,  n i e  w s p o m n i a ł  r a d c a  m i n i ­

s t e r y a l n y  a n i  j e d n e m  s ł o w e m .
W p i s y  t l o  w y ż s z e j  s z k o ł y  l i a n d l o w e j ,  j a ­

k o te ż  do  szko ły  h an d lo w e j u z u p e łn ia ją c e j o d b ę d ą  się 
w  d n i u l ,  2, 3 i 4  w rześn ia  co d z ien n ie  o d  g o d z . 1 0 —12 
w  k a n c e la ry i d y re k c y i szkoły .

R o z p i s a n i e  d o s t a w y .  D y re k c y a  k o le i p a ń s tw o ­
w ej w  K ra k o w ie  zam ierza  w  d ro d ze  o fe rt ro z d a ć  d o ­
staw ę  p o n iże j w yszczegó ln ionych  m a te ry a łó w  n a  ro k  
1903 a m ian o w ic ie : 218 .000  kg . od lew ów  z żelaza 
(łożyska , 1 lock i h am u lco w e itp .) , 3 .000 k g . części sk ła ­
dow ych  d la  w ag o n ó w  z le izny  m ięk k ie j (W eich g u ss) ,
8 .000 k g . części sk ład o w y ch  d la  p aro w o zó w  z le izny  
sta lo w ej (S ta h lg u ss) , 10.000 kg . b la c h  i p ły t  m ie d z ia ­
nych , 3 .000 k g . r u r  m ied z ian y ch  c iąg n io n y ch , 8 .000 
k g . n a d s ta w e k  m ied z ian y ch  d la  ru re k  p ło m ien n y ch  
(sztucz.), 8 .000  k g . m ie d .i  w  o k rąg ły ch  sz tab ach , 700 
k g . d ru tu  m ied z ian eg o  o k rą g łe g o  lu b  fasonow ego ,
18.000 k g . cyny  B a u ca , 6.00Ó k g . b ak ó w  do  c iąg ła  
w ozow ego (Z u g h ak en ), 2 .000 kg . zd erzak ó w  w ozow ych,
2 000  sz tu k  sp rz ę g ie ł w ozow ych , 8 .000  k g . częśc i sk ła ­
d ow ych  d la  sp rz ę g ie ł w ozow ych , da le j ró żn y ch  su ro ­
w ych  m e ta li lu b  częśc i sk ład o w y ch  z m e ta lu . O fe rty  
n ap isa n e  n a  p rzezn aczo n y m  do te g o  fo rm u la rz u  w raz  
z za łącz n ik a m i, n a leży c ie  o ste m p lo w a n e  i z a o p a trz o n e  
nap isem : O fe rta  n a  d o sta w ę  od lew ów  żelaznych , cyny  
i m a te ry a łó w  m ied z ian y ch , a lb o  m eta lo w y ch , n a leży  
w n ieść  do c. k . k o le jo w e j d y rek cy i w  K ra k o w ie  n a j­
pó źn ie j do 12 g o d z in y  w  p o łu d n ie  d n ia  2 0  w rześn ia
b. r . B liższe  szczegóły  p o d a ją  fo rm u la rz e  o fe rto w e , 
k tó re  ta k sa m o  ja k  ogó lne i szczegó łow e w a ru n k i do ­
s ta w y  m o żn a  p rz e g lą d n ą ć , a  w zg lęd n ie  o trzy m ać  (d la  
zam iejscow ych  za  p rz e s ła n ie m  p o r ta )  u  p o d p isa n e j c k. 
d y rek cy i, o d d z ia ł m echan iczny , o r  ,z w  Iz b ie  h a n d lo ­
w ej i  p rzem y sło w ej w  K ra k o w ie .

(Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską, po 500, 
wiedeńską po 300 złr.
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Ćwiczenia ozy tortury ?
O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  u r z ę d o w e  s p r o s t o ­

w a n i e  :

„ N s t .  3 4 2 / 2 / 1 .  D o  S z a n o w n e j  R e d a k c y i  c z a s o ­

p i s m a  „ N a p r z ó d £< w  K r a k o w i e .  W s k u t e k  ż ą d a n i a

c .  i  k .  k o m e n d y  k o r p u s u  w  K r a k o w i e  u p r a s z a m  

n a  p o d s t a w i e  §  1 9  u s t a w y  p r a s o w e j  o  z a m i e ­

s z c z e n i e  s p r o s t o w a n i a  o d n o ś n i e  d o  a r t y k u ł u  z  

n a p i s e m :  „ Ć w i c z e n i a  c z y  t o r t u r y " ,  u m i e s z c z o n e ­

g o  w  n r z e  2 3 0  „ N a p r z o d u 11 z  d n i a  2 3  s i e r p n i a  

1 9 0 2  : „ N i e  j e s t  p r a w d ą ,  a b y  ć w i c z e n i a  w  d n i u  

2 0  s i e r p n i a  b .  r .  r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  o  g o d z i n i e  

5  r a n o ,  g d y ż  w y m a r s z  z  k o s z a r  n a s t ą p i ł  o  g o ­

d z i n i e  5  r a n o  1 5  m i n u t ,  a  ć w i c z e n i a  r o z p o c z ę t o  

d o p i e r o  o  g o d z i n i e  8  l/ i  r a n o ,  p o  w y p o c z y n k u  

t r w a j ą c y m  3  k w a d r a n s e .  N i e  j e s t  t a k ż e  p r a w d ą ,  

a b y  ć w i c z e n i a  t e  t r w a ł y  d o  g o d z i n y  2  p o  p o ł u ­

d n i u ,  n a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  w ł a ś c i w e  ć w i ­

c z e n i a  z a k o ń c z o n o  j u ż  o  g o d z i n i e  1 0  m i n u t  1 5  

p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p o c z e m  z a r z ą d z o n o  d ł u g i  w y ­

p o c z y n e k  d o  g o d z i n y  1 2  w  p o ł u d n i e .  K a r a b i n y  

u s t a w i o n o  p o d c z a s  w y p o c z y n k u  w  p i r a m i d y ,  a  

ż o ł n i e r z y ,  p o  o d ł o ż e n i u  p r z e z  n i c h  u z b r o j e n i a ,  

u w o l n i o n o  z  o d d z i a ł ó w .  N i e  j e s t  d a l e j  z g o d n e  

z  p r a w d ą ,  a b y  ż o ł n i e r z e  p a d a l i  j a k  m u c h y  p o  

d r o d z e ,  a b y  j e d e n  r e z e r w i s t a  u m a r ł  w  s z p i t a l u ,  

a b y  c z t e r e c h  l e ż a ł o  t a m  c h o r y c h  i  a b y  o p r ó c z  

t y c h  p i ę c i u  p a d ł o  4 0  d o  5 0  ż o ł n i e r z y  p o  d r o  

d z e .  N a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  z  1 2 9 6  ż o ł n i e r z y  

p o z o s t a ł o  1 3  ż o ł n i e r z y  w  d r o d z e  p r z y  

p o w r o c i e  z  ć w i c z e ń ,  a  j e d e n  ż o ł n i e r z  z a ­

s ł a b ł  w  p ó ł  g o d z i n y  p o  p o w r o c i e  d o  

k o s z a r ,  g d y  p o  o d ł o ż e n i u  u z b r o j e n i a  w y s z e d ł  

n a  p o d w ó r z e  i z m a r ł  o  g o d z i n i e  5  p o  p o ­

ł u d n i u  w  k o s z a r a c h ,  p o m i m o  n a t y c h m i a s t o w e j  

p o m o c y ,  u d z i e l o n e j  m u  p r z e z  d w ó c h  l e k a r z y  p u ł ­

k o w y c h .  W r e s z c i e  n i e  j e s t  p r a w d ą ,  a b y  p u ł k o ­

w n i k  2 0  p u ł k u  p i e c h o t y  p r z e d ł u ż y ł  s o b i e  s a m o ­

w o l n i e  c z a s  ć w i c z e ń  w b r e w '  p r z e p i s o m  w y d a n y m  

p r z e z  c .  i  k .  k o m e n d a n t a  k o r p u s u ,  w e d ł u g  k t ó ­

r y c h  ć w i c z e n i a  m a j ą  b y ć  w  c z a s i e  u p a ł ó w  p r z e ­

r w a n e  j u ż  o  g o d z i n i e  1 0  V2 p r z e d  p o ł u d n i e m  i  

a b y  t e n ż e  p u ł k o w n i k  c h c i a ł  s i ę  p o c h w a l i ć  s w o j ą  

b e z w z g l ę d n o ś c i ą .  P r z e c i w n i e ,  p u ł k o w n i k  2 0  p u ł k u  

p i e c h o t y  p r z e p r o w a d z i ł  ć w i c z e n i a  w  o b e c n o ś c i  

p r z e ł o ż o n y c h  i  p r z e r w a ł  j e  o  g o d z i n i e  1 0  m i n u t  

1 5  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  a  t o  w ł a ś n i e  z  t e g o  p o w o ­

d u ,  ż e  n a g l e  i  c a ł k i e m  n i e s p o d z i e w a n i e  z r o b i ł o  

s i ę  p a r n o  i  g o r ą c o .  K r a k ó w ,  d n i a  2 8  s i e r p n i a  

1 9 0 2 .  Z a  c .  k .  p r o k u r a t o r a  p a ń s t w a :  D r  C z y -  

s z c z a n “ .

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Procesy za strejki. D o n o s z ą  z  p o w i a t u  k a -  

m i o n e c k i e g o :  D n i a  2 2 .  b m .  o d b y ł a  s i ę  w  s t a ­

r o s t w i e  k a m i o n e c k i e m  r o z p r a w a  p r z e c i w  k i l k u  

c h ł o p o m  i  r a d n y m  g m i n n y m  z  Ż e l e c h o w a  W i e l ­

k i e g o ,  z a  t o ,  i ż  m i e l i  w r z e k o m o  o b r a z i ć  s ł o ­

w n i e  m i e j s c o w e g o  w ó j t a  c l i r u n i a ,  k t ó r y  w  p o ­

r o z u m i e n i u  z  d z i e r ż a w c ą  s p r o w a d z i ł  d o  w s i  u ł a ­

n ó w  m i m o  s p o k o j u ,  j a k i  t a m  p a n o w a ł .  O s ł a w i o ­

n y  k o m i s a r z  S t a n i s ł a w s k i ,  k t ó r y  p r z e p r o ­

w a d z a ł  t ę  r o z p r a w ę ,  z a s ą d z i ł  I w a n a  G o s i a ,  b e z  

p r z e s ł u c h a n i a  ś w i a d k ó w ,  n a  1 4  d n i  a r e s z t u ;  

r ó w n i e ż  n i e  p r z e s ł u c h a ł  S t a n i s ł a w s k i  ś w i a d k ó w ,  

k t ó r y m i  G o ś  d o w o d z i ł  z u p e ł n e j  s w e j  n i e w i n n o ś c i .

W  d r u g i e j  s p r a w i e  z a s ą d z i ł  S t a n i s ł a w s k i ,  r ó ­

w n i e ż  b e z  p r z e s ł u c h a n i a  ś w i a d k ó w ,  g o s p o d a r z a  

H a w r y l a k a  n a  1 4  d n i  a r e s z t u  z a  t o ,  i ż  m i a ł  

p o w i e d z i e ć  w ó j t o w i :  „ n i e c h  c i ę  s z l a k  t r a f i “ . W y ­

r o k  t e n  w p r a w i ł  H a w r y l a k a  w  t a k i e  r o z d r a ż n i e ­

n i e ,  i ż  z w r ó c i w s z y  s i ę  d o  o b e c n e g o  p r z y  r o z ­

p r a w i e  w ó j t a ,  r z e k ł  d o  n i e g o  w  u n i e s i e n i u :  

„ n i e c h a j  b ę d z i e  c o  c h c e ,  a  j a  c i e b i e  t a k i  w ó j c i e  

s ł u c h a ć  n i e  _ b ę d ę  i  j e s z c z e  r a z  c i  p o w i a d a m ,  

n i e c h  c i ę  s z l a k  t r a f i “ .

Z a  t o  s k a z a ł  g o  S t a n i s ł a w s k i  d o d a t k o w o  n a  

1 4  d n i  a r e s z t u  t a k ,  i ż  r a z e m  o t r z y m a ł  o n  2 8  d n i .

Z a s ą d z o n y c h  n a t y c h m i a s t  z a m k n i ę t o ,  n i e  p o ­

z w a l a j ą c  i m  n a  w n i e s i e n i e  r e k u r s u .

Z e  S k a ł y  ( p o w i a t  b o r s z c z o w s k i )  p i s z ą  n a m : 

D n i a  5 b .  m .  a r e s z t o w a n o  t u  m i e s z c z a n i n a  M i ­

k o ł a j a  M o d n e g o  p o d  z a r z u t e m  „ p o d b u r z a n i a "  i 

o s a d z o n o  w  w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m  w  B o r s z c z o w i e .  

P o w o d e m  a r e s z t o w a n i a  M o d n e g o  b y ł o  n a s t ę p u ­

j ą c e  z a j ś c i e :  D n i a  4  b .  m .  p r z y b y l i  d o  S k a ł y  

d z i e r ż a w c y  z  w s i  o k o l i c z n y c h ,  t u d z i e ż  e k o n o m  

z  K o c i u b i ń c z y k  d i a  z w e r b o w a n i a  d o  s w y c h  d w o ­

r ó w  „ s t r e j k b r e c h e r ó w 11. W y n a j ę c i  p r z e z  n i c h  

n a g a n i a c z e  r o z b i e g l i  s i ę  p o  m i a s t e c z k u ,  n a m a ­

w i a j ą c  l u d z i  d o  r o b o t y  i  o b i e c u j ą c  i m  z ł o t e  g ó r y .  

P r z y p a d k o w o  b a w i ł  w  t y m  d n i u  w  S k a l e  j a k i ś  

n i e z n a j o m y  c z ł o w i e k  z  K o c i u b i ń c z y k ,  k t ó r y ,  u s ł y ­

s z a w s z y  o  t e m ,  i ż  n a g a n i a c z e  d w o r s c y  w e r b u j ą  

w  S k a l e  „ s t r e j k b r e c h e r ó w " ,  z a w o ł a ł  d o  r o z m a ­

w i a j ą c e g o  z  n i m  M o d n e g o :  „ P o w i e d ź c i e  s w y m

l u d z i o m ,  n i e c h  d o  n a s  n i e  i d ą ,  j e ż e l i  z a ś  p ó j d ą ,  

n i e c h  w e z m ą  z e  s o b ą  w o r k i  n a  k o ś c i  i  n a c z y n i a  

n a  k r e w " .  S ł o w a  t e  p o w t ó r z y ł  M o d n y  w  

f o r m i e  o s t r z e ż e n i a  z n a j o m y m  s w y m  s ą s i a d o m ,  

z a z n a c z a j ą c  w y r a ź n i e ,  i ż  u s ł y s z a ł  j e  o d  p e w n e g o  

c z ł o w i e k a  i  d o d a j ą c ,  i ż  n i e  p o t r z e b u j ą  i ś ć  o n i  

n a  r o b o t ę  d o  w s i  o b j ę t y c h  s t r e j k i e m  i n a r a ż a ć  

s i ę  n a  n i e p r z y j e m n o ś c i ,  s k o r o  u  m i e j s c o w e g o  

h r a b i e g o  ( G o ł u c h o w s k i e g o )  m o g ą  o t r z y m a ć  

r o b o t ę  z a  t ą  s a m ą  c e n ę .  T y m c z a s e m  z n a ­

l a z ł  s i ę  j a k i ś  d e n u n c y a n t ,  k t ó r y ,  p r z e k r ę c i w s z y  

z u p e ł n i e  w y r z e c z o n e  p r z e z  M o d n e g o  s ł o w a ,  d o ­

n i ó s ł  ż a n d a r m e r y i ,  j a k o b y  M o d n y  w r z e k o m o  o d ­

c i ą g a ł  b y ł  l u d z i  o d  r o b o t y ,  g r o z i ł  i m  b i c i e m  i 

n a m a w i a ł  i c h ,  b y  p o r z u c i l i  p r a c ę  r ó w n i e ż  i  u  h r .  

G o ł u c h o w s k i e g o  w  S k a l e .  O s z c z e r c z a  t a  d e n u n -  

c y a c y a  o d n i o s ł a  o c z y w i ś c i e  s k u t e k .  N i e w i n n y  

z u p e ł n i e  M o d n y  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y ,  j a k o  „ n i e ­

b e z p i e c z n y  z b r o d n i a r z "  i  o s a d z o n y  w  w i ę z i e n i u  

ś l e d c z e m .  P r z e s z ł o  3 t y g o d n i e  m i n ę ł y  

o d  t e g o  c z a s u ,  s ą d  b o r s z c z o w s k i  j e d n a k  z w l e k a  

z  p r z e s ł u c h a n i e m  M o d n e g o ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  i ż  p r z e ­

s ł u c h a n i e  n a s t ą p i ć  m o ż e  d o p i e r o  z  p o c z ą t k i e m  

w r z e ś n i a  ( ! ! ) .  W o b e c  t e g o  M s d n y  m i m o  t o ,  i ż  

c z u j e  s i ę  z u p e ł n i e  n i e w i n n y m ,  n i e  m o ż e  d o w i e ś ć  

s w e j  n i e w i n n o ś c i  ś w i a d k a m i ,  k t ó r y c h  m n ó s t w o  

p r z y t o c z y ć  j e s t  w  s t a n i e  n a  d o w ó d ,  i z  d e n u n -  

e y a c y a ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e j  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y ,  

j e s t  p r o s t e m  o s z c z e r s t w e m .  D o t y c h c z a s  j u ż  p o n i ó s ł  

M o d n y ,  s k u t k i e m  a r e s z t o w a n i a  g o ,  d o t k l i w e  s t r a t y  

r o a t e r y a l n e ,  s ą d '  b o r s z c z o w s k i  j e d n a k  n i e  s p i e s z y  

s i ę  z  n i e w y t ł u m a c z o n y c h  p o w o d ó w  z  p r z e p r o ­

w a d z e n i e m  ś l e d z t w a .  S ą d  b o r s z c z o w s k i  p o w i n i e n  

b y ć  p r z e c i e ż  n i e c o  w z g l ę d n i e j s z y  i  n i e  n a r a ż a ć  

c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  c z u j e  s i ę  z u p e ł n i e  n i e w i n n y m ,  

n a  r u i n ę  m a t e r y a l n ą .

T e l e g r a f  i  t e l e f o n .

Sąd o Morskie Oko.
Grac, 2 9  s i e r p n i a .  W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  

s k o ń c z y ł o  s i ę  o  g o d z i n i e  1  ’/ 4 w  p o ł u d n i e .  P o  

p r z e r w i e ,  k t ó r ą  p r z e w o d n i c z ą c y  z a r z ą d z i ł  o  g o d z .  

1 1 7 ,  z a c z ą ł  p r z e m a w i a ć  o b r o ń c a  g a l i c y j s k i  p r o ­

f e s o r  B a l z e r ,  w y g ł a s z a j ą c  s w o j e  p l a i d o y e r .  

W y w o d z i  o n ,  ż e  n a t u r a l n i e j s z ą  g r a n i c ą  o d  p o t o ­

k ó w  i  r z e k  s ą  g r z b i e t y  g ó r s k i e .  O m a w i a  o n  

r o z m a i t e  d o k u m e n t y .  D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  r o z ­

p o c z ę ł o  s i ę  o  g o d z i n i e  9  r a n o .

Grac, 2 9  s i e r p n i a .  N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e ­

n i u  s ą d u  r o z j e m c z e g o  p r o f e s o r  B a l z e r  p r z e m ó ­

w i ł  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  w y k a z u j ą c  w  s p o s ó b  s z c z e ­

g ó ł o w y ,  ż e  n a z w y  r z e k i  B i a ł k a  i  B i a ł a  W o d a ,  

z n a c z ą  j e d n o  i t o  s a m o .  M ó w c a  s t a r a ł  s i ę  w y ­

w o d a m i  d o w i e ś ć  i  z b i ć  t w i e r d z e n i e  w ę g i e r s k i e j  

s t r o n y ,  j a k o b y  p o t o k  o d  R y b i e g o  S t a w u  o z n a ­

c z a ł  d a l s z y  b i e g  B i a ł k i .  R e f e r e n t  o d c z y t a ł  l i c z n e  

d o k u m e n t y  i  s t a r a  s i ę  t a k ż e  z  w ę g i e r s k i c h  d o ­

k u m e n t ó w  w y k a z a ć  s ł u s z n o ś ć  a u s t r y a c k i e j  s t r o ­

n y .  M ó w c a  w y d e d u k o w a ł ,  ż e  d o k u m e n t  z  r o k u  

1 3 2 0  p r z e d ł o ż o n y  p r z e z  W ę g r ó w  n i e  o z n a c z a  

n i c ,  j a k  t y l k o ,  ż e  p o l s k a  g r a n i c a  p a ń s t w o w a  s i ę ­

g a ł a  d o  g r z e b i e n i a  p o l s k i e g o .

Król włoski w Berlinie.
Beriin, 29 sierpnia. Podczas wczorajszego 

objadu galowego wniósł cesarz Wilhelm na­
stępujący to a st:

Jeżeli waszą królewską mość witam calem  
sercem —  to nie są to tylko czcze wyrazy 
grzeczności, lecz płyną one z głębi mojego 
serca. W itam waszą królewską mość jako 
syna rycerskiego króla Humberta, rycerza 
bez trwogi i zmazy, który swoją przyjaźń i 
wierność sprzymierzeńczą, jaką żywił ku mo­
im poprzednikom na tronie, zwłaszcza ku 
memu ojcu, przeniósł na mnie o tyle m łod­
szego. Dla niego też, jak długo żyję, zacho­
wam świętą i wdzięczną pamięć. Witam w a­
szą królewską mość jako króla wspaniałych  
i pięknych W łoch, kraju naszych marzeń, 
źródła odmładzającego dla naszych artystów. 
Witam waszą królewską mość jako wierne­
go sprzymierzeńca po odnowieniu trójprzy­
mierza, jakie nas łączy z dostojnym naszym  
przyjacielem cesarzem Franciszkiem .Józefem, 
przymierza, które w pełni trwa nadal i 
wżyło się w nasz lud, skoro przez lat dzie­
siątki zapewniało spokój Europie i — da 
Bóg — jeszcze przez długi czas zapewni. 
Przez usta moje wznosi cały naród niemie­
cki radosny okrzyk: W iw a t! Niech żyje jego 
królewska m o ść !

Na toast cesarza Wilhelma odpowiedział 
król włoski następującym toastem :

Uczucia prawdziwej przychylności, które 
wasza cesarska mość dla mego kraju, mego 
domu i dla mojej osoby żywi, są najcenniej­
szą rękojmią przyjaźni, którą ja z całego ser­
ca odwzajemniam. Wśród wspomnień o przy­

jaźni, jaka łączyła ojca waszej cesarskiej m o­
ści z moim i o przyjaźni, jaka łączyła na­
szych dziadów, będą nasze narody kroczyć 
naprzód na polu cywilizacyi, zabezpieczone 
przez ten stary związek pomiędzy W łochami
1 oboma cesarstwami, w  którym wszyscy u- 
znają pokój i jego skuteczną opiekę. To jest 
życzenie, z jakiem podnoszę tę szklankę, by 
wypić na zdrowie cesarza, cesarzowej i ce­
sarskiej familii, na pomyślność silnych Nie­
miec, w których błyszczy blask pracy i w ie­
dzy. Niech żyje jego mość cesarz i król!

Virchow umierający.
Beriin, 29 sierpnia. Stan Virchova jest bez­

nadziejny. Siły opuszczają chorego ciągle. 
Oprócz rodziny i  lekarzy nie ma nikt przy­
stępu do chorego, któremu co chwila podają 
środki podniecające, jak szampan, stare w i­
na itd.

Zjazd katolicki.
Manheim, 2 9  s i e r p n i a .  G e n e r a l n y  k o n g r e s  k a ­

t o l i k ó w  n i e m i e c k i c h  u k o ń c z y ł  s w o j e  o b r a d y  i  w y ­

z n a c z y ł  K o l o n i ę ,  j a k o  m i e j s c e  n a s t ę p n e g o  z j a z d u .

Nowe przepisy o przyjmowaniu studentów.
Petersburg, 2 9  s i e r p n i a .  „ P r a w i t e l s t w i e n n y j  

W i e s t n i k “  o g ł a s z a  o k ó l n i k  d o  k u r a t o r ó w  o k r ę ­

g ó w  n a u k o w y c h ,  z a w i a d a m i a j ą c y  o  w y d a n i u  n o ­

w y c h  p r z e p i s ó w ,  m o c ą  k t ó r y c h  o  s t u d e n t a c h  

w s t ę p u j ą c y c h  d o  z a k ł a d ó w  w y ż s z y c h ,  d y r e k t o ­

r o w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  n i e  b ę d ą  w y d a w a l i  o p i n i i ,  

l e c z  z a m i a s t  t e g o  b ę d ą  u c z n i o m ,  k t ó r z y  u k o ń ­

c z y l i  s z k o ł ę  ś r e d n i ą  w y d a w a n e  w y c i ą g i  z  l i s t y  

o  z a c h o w a n i u  s i ę  i c h  p o d c z a s  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t .

Strejk górników w Ameryce.
N o w y  Jork, 2 9  s i e r p n i a .  W  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  

s t a n u  W i r g i n i a  p r z y s z ł o  w  k i l k u  m i e j s c o w o ­

ś c i a c h  d o  n i e p o k o j ó w  z  p o w o d u  s t r e j k u .  W o j ­

s k o  s t r z e l a ł o .  W  m i e j s c o w o ś c i  O r a n e  C r e b s

2  d o z o r c ó w  i  2  s t r e j k u j ą c y c h  r o b o ­

t n i k ó w  z o s t a ł o  z a b i t y c h .  W i e l e  o s ó b  

j e s t  r a n n y c h .  W  m i e j s c o w o ś c i  T a m a g n a  j e s t ,  

w e d ł u g  d o n i e s i e ń  u r z ę d o w y c h ,  p o ł o ż e n i e  p o w a ­

ż n e .  P r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  p o m i ę d z y  s t r e j k u j ą e y m i  

a  o d d z i a ł e m  w o j s k a .  O p i n i a  p u b l i c z n a  

j e s t  z w r ó c o n a  p r z e c i w  w o j s k u .

Lwów, 29 sierpnia. Sekcya skarbowa ra­
dy miasta uchwaliła na wczorajszem posie­
dzeniu udzielić teatrowi ludowemu m iłośni­
ków sceny we Lwowie subwencyi 500 K.

Lwów, 2 9  s i e r p n i a .  O r g a n a  t u t e j s z e g o  m a g i ­

s t r a t u ,  j a k o  t e ż  I z b a  o b r a c h u n k o w a  r o z p o c z ę ł y  

w  t y c h  d n i a c h  p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  d o  z e s t a ­

w i e n i a  b u d ż e t u  n a  r o k  1 9 0 3 .

Przeworsk, 29 sierpnia. Zmarł tu dr L u­
dwik Ś w i t  a i s  ki ,  lekarz, docent uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, w 87 roku życia.

Tabor, 2 9  s i e r p n i a .  M i n i s t e r  k o l e i  W i t t e k  

p r z y b y ł  t u  w  p o d r ó ż y  i n f o r m a c y j n e j  d o  C z e c h  

p ó ł n o c n y c h .  Z w i e d z i ł  o n  b u d u j ą c y  s i ę  n o w y  w i a ­

d u k t .  M i n i s t r a  p r z y j m o w a n o  n a  p l a c u  w y s t a w o ­

w y m  i  w  r a t u s z u .  O  g o d z i n i e  1 w  p o ł u d n i e  o d ­

j e c h a ł  m i n i s t e r  w  d a l s z ą  p o d r ó ż  d o  P r a g i .

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
N i e - k s i ą d z  K r ó l e w i a k  z e c h c e  p o f a t y g o w a ć  s i ę  

d o  n a s z e j  r e d a k c y i  w  k t ó r y k o l w i e k  d z i e ń  p o w s z e d n i  
m i ę d z y  g o d z .  1 1  a  1 2  p r z e d  p o ł u d n i e m .

Z© stowarzyszeń i zgromadzeń,
”D  z e s z ó w .  B a c z n o ś ć  T o w a r z y s z e  r z e s z o w s c y ! W  n ie -  

d z i e l ę  3 1  b .  m .  o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  „ S o k o ł a *  
z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e ,  n a  k t ó r e m  r e f e r o w a ć  b ę d z i e  
t o w .  W i t o l d  R e g e r  z  P r z e m y ś l a .  P o c z ą t e k  z g r o m a ­
d z e n i a  o  g o d z .  2  p o  p o ł u d n i u .

K u  c z c i  p a m i ę c i  F e r d y n a n d a  Ł a s s a l ł a  o d ­
b ę d z i e  s ię  w e  L w o w i e  s t a r a n i e m  S to w .  z a w o ­

d o w y c h  i  S t o w .  „ B r a t e r s t w o *  d n i a  3 0  b .  m .  o  g o d z .  
1/ , 8  w ie c z o r e m  w  s a l i  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  ( P a s a ż  
M i k o l a s c h a )  w i e c z o r e k  z  b a r d z o  u r o z m a i c o n y m  p r o ­
g r a m e m .  W s t ę p  t y l k o  z a  z a p r o s z e n i a m i .

W i e d e ń .  W  I V .  r o c z n i c ę  z a ł o ż e n i a  
s t o w a r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  p o l ­

s k i c h  „ R ó w n o ś ć *  w  W i e d n i u  ( I I .  O b e r e D o n a u -  
s t r a s s e  8 7 ,  C a f e  M o n o p o l )  o d b ę d z i e  s ię  w  s o b o t ę  6  
w r z e ś n i a  u r o c z y s t y  w i e c z o r e k  w  s a l i  „ Z u m  
g r i i n e n  B a u m *  ( W i e d e ń  V I I ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  5 6 ) .  
P r o g r a m  w i e c z o r k u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y : C z ę ś ć  I .  1 . M a r s z  
L a s s a l l a .  2 . P r z y g r y w k a  z  o p e r y  ,.M a r t a * ,  o r k i e s t r a .  
3 . Ś p i e w y  c h ó r u :  a )  „ H y m n  d o  n o c y * ,  b )  „ P o c h ó d  
t r y u m f a l n y * .  4 .  D e k l a m a c y a :  „ Z b y t e c z n i * ,  N i e m o j e w -  
s k i e g o .  5 .  U t w o r y  m u z y c z n e  o d e g r a  k w a r t e t  „ T a m -  
b u r y c y *  S t o w .  „ S lo g a * :  a )  „ Y i e n a c  h r v .  p o p j e v a k a “ , 
M i l u t i n  F a r k a s .  b )  „ B a n o y a c  k o r a c n i c a * ,  V . G .  B r o ż a .
6 . M o n o l o g :  „ M y  i  o n e * .  C z ę ś ć  I I .  1 . P r z e d m o w a  i  
p o w i t a n i e  g o ś c i  i  d e l e g a t ó w .  2 . „ K a l o s z e * ,  k o m e d y j k a  
w  j e d n y m  a k c i e  F r e d r y .  3 . U t w o r y  m u z y c z n e  o d e g r a  
k w a r t e t  „ T a m b u r y c y *  S t o w .  „ S lo g a * :  a )  „ H r v a t s k o  
k o l o * ,  b )  „ P o z d r a v l j a m  t e * .  4 . Ś p i e w y  c h ó r u :  a )  K a ­
l i n a * ,  b )  „ M a r s z  s o c y a l i s tó w * .  P o d c z a s  p a u z y  p r z y ­
g r y w a ć  b ę d z i e  m u z y k a .  N a d t o  w  s k ł a d  p r o g r a m u  
w c h o d z ą :  L o t e r y a  f a n t o w a ,  w e s o ł a  p o c z t a  i  t a i i c e .  
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w ie c z ó r .  K a r t y  w s t ę p u  w c z e ś n ie j  
n a b y w a ć  m o ż n a  w  l o k a l u  S t o w .  „ R ó w n o ś ć * ,  w  l o k a l u  
S t o w .  „ S i ł a *  ( V .  M a r g a r e t h e n p l a t z  7 ) ,  w  l o k a l u  S t o w .  
„ P o s t u p *  ( I .  S o n n e n f e l s g a s s e  6 ) , w  h a n d l u  p .  R .  T o ­
m a s z e w s k i e g o  ( I I .  F u g b a c h g a s s e  2 1 ) ,  o r a z  u  c z ło n k ó w  
k o m i t e t u .

Administracja działu inseratowoyo 
d z i e n n i k a  „ N a p r - z ó d “

przeniesioną została
na ulicę P o s e l s k ą  1 5 ,  parter, v is  a  
vis fab ryk i tutek W g o  B eldow sk iego, 
przyczem  u p r a s z a  się S tro n y  intere­
sow ane, ab y w s z e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
k a z y ,  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a -  
t ó w ) ,  adresow ali p o d  p o w y ż s z y m .  

a d r e s e m .



Poszukuje sie inteligentnego
C H Ł O P C A ,

z u k o ń czo n a  3 -c ią  lu b  4 -tą  k la są  szkoły 
ś re d n ie j do  praktyki w  p ra c o w n i te c h ­

n iczno- d en ty s ty  cznej.
A d re s  p o d a  d z ia ł in se ra to w y  „ N a p rz o d u 1* 

3 1 4  K raków , P o se lsk a  15.

Sv/ieżo opuściło prasę:
William SV3orris. S ztu k a , jej 

tro sk i i nadzieje. I. S ztu k i 
n iższe. P rze k ła d  Ed. Biedera. 
Cena 1 Kor. 60 hal.

D aw n ie j w y sz ły : 103

E d . B ie d e r .  P o e z y e ,  Ser. I. o-
zdobione rysunkami art. St. Ma- 
chalskiego, cena 2  kor. 60  hal.
w ozdob. oprawie 3 „ 60 „

NAKŁADEM KSIĘGARNI

D. E. Fried lsina  w  Krakowie
R y n e k  g l .  17. — T e le fo n  452.

Do nabycia ie  r a y s t M  ksiegamiach.

Dobre tanie zegary
z 3-letnia gwarancya przesyła

HANNS KONRAD
Dom exportowy Zegarów i złotych 
przedmiotów w Brux Sr. 272 (Czechy).

Dobry niklowy zega 
rek rem. 3’75 ct. Praw­
dziwy srebrny zegarek 
rera. 5 zł. 80 ct. Praw­
dziwy srebrny łańcu­
szek 1 zł. 20 ct. Budzik 
niklowy 1 zł. 95 ct.

Moja firma odznaczo­
na została c, k. orłem, 
zyskała złote i srebrne 
medale, oraz tysiączne 
pisma pochwalne. 
Ilustrowany katalog 
graltis i onłatnie.

24 32—50 ‘

PAROWA FABRYKA SZCZOTEK 
J .  B O G U C K I

.KlralŁÓTTP'— Z w i e r z y n i e c  
POLEGA 241 J6—24 

P. T. kupcom wszelkiego rodzaju 
— a »  S Z C Z O T K I  n a ­
po cenach um iarkow anych.

S C H U T Z  I  C H A J E S
D om  bankow y I k an to r wymiany.

Lwów, pl. Mary.acki I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy­

płata kuponów i wylosowanych obligacyi, 
— Losy na sp ła ty  miesięczne od trzech 
koron począwszy. Bezpłatna rewizja losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień w roku.

Zlecenia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą nie licząc prowizyi.

Listy i przesyłki uprasza się adresować:
52 DOM BANKOWY 74—90

S c h i i t z  i C h a je s ,  Lwów, pl. M aryacki 7.

=  Kto chce dużo pieniędzy
oszczędzić niechaj się uda do hur-
tow negu:skł:adu zegarków kieszonkowych,

: ściennych, budzików i ęegarów penduło-
wych, iakoteż wyrobów srebrnych........

Bogato ilu strow ane cen n lti w ysyła darmo I opłatnie 
Z lecenia z prowincyi uskutecznia odw rotną pocztą.

7 12

NAUKI KUPIECKIE w USTACH.
Prowadzenie ksiąg (wszystkie metody; 

korespondencyi handlowej, jeżyka nie­
mieckiego, rachunków kupieckich, prawa 
wekslowego, stenografii, (systemu Gabels- 
bergera. Stolze-Schreya i Lehmanna) i ka­
ligrafii) może się każdy bez wszelkich 
wiadomości przedwstępnych w drodze 
korespondencyi (pod gwarancya) dokład­
nie wyuczyć. (Korespondencja niemiecka).

Zupełne wykształcenie na zdolnego kupca.
Zapytania za kartą odwrotną. — Numera 
okazowe po 1 kor. — Pierw szy insty tu t 
naukowy, Oddział nauki zapom ocą listów.

AOOLFA WEiSSMANNA, Podgórze - Kraków.

S tu d e n tó w !
przyjmie na mieszkanie z całem  
utrzymaniem i rodzicielską opieką, 
pod bardzo korzystnemi warunkami 
inteligentna rodzina. — Mieszkanie 
wygodne, suche i w  pobliżu szkół. 
Wiadomość Kraków, ul. Nad Ru­

dawą Nr. 14, parter.

Wa  i b  i i  r  *
sprowadzaną, drogą W o d ę  S e l t e r s k ą  z a s tę p u je
w zupełriośei woda, polecona przez Towarz. lekarskie

zaw ierająca częśc i składow e jak

W O D A  S E L T E R S K Ą
w yrobu fabryki pod firmą

K. RŻĄCA i CHSDRSKI w Krakowie
i4 i u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  I. 4 .

D o n a b y c ia  w a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h .

- f
♦

*
♦

Cena p ie rw otna  l o r .  5 -  

zniżona cena  „  1 .28  

w e z s f o i .o p r a w ie  „  2 -
z p rzesyłk ą o 4 5  hal. w ięcej 

D a s z y ń s k a  K o f t a  I & r .  

Z A R Y S

[Anomii społecznej
stronic 368 (na ładnym papierze).

Zamawiać można w Księgarni 
Polskiej we L w o w i e ,  
wszystkich księgarniach.

także we 
260. 11 20

P Ł Y N
przec iw  poceniu sie  nóg.
Po jednem użyciu usuwa wydzielinę 
potną i z potu powstałe odparzenia. 
Wysyła opłatnie za nadesłaniem prze­

kazem 1 kor. 40 hal.

J A N  M I C H N I K ,
12 30 W B O C H N I .

W y sze d ł z d ruku :

K r a k ó w  d a w p y  

i  d z i s i e j s z y ,
nakreślił

W a le r y  E l ia s z  R a d z ik o w s k i ,
Z  P L A N E M  M I A S T A

274 5 10 oraz

65 illustraćyami.
Jako P rzew o d n ik  po Krakowie

z a w ie ra

Informacye dla przejezdnych.
W ozdobnej opraw ie, str. 648.

ID o  aaa/toy-cia, w 3 ss ięg ra .m ia ,c li.
po cenie 6  koron.

F ilia  c. k. uprz. galic. akcyjnego

w KRAKOWIE,
kupuje I sprzedaje pod najkorzystniej­

szymi warunkami

wszelkie p a p i e r y  
wartościowe,

wydaje 3Y2%, i 4%
asygnaty kasowe 

przyjmuje wkładki na książeczki
rach. biei,. oprocentowując takowe po 4 %

Przyjmuje depozyta w artościow e do
przechowania, udziela zaliczki na pa­
piery wartościowe i uskutecznia zlece­
nia na zakupno lub sprzedaż efektów 
na giełdach krajowych i zagranicznych. 

14 66—100

p Najtańsze i najlepsze

[SALO SCHEUER

SD
P, O
N £*
(D P

Kraków, 
Stradom 6

% tuż przy kościele OO. Misyonarzy.
* wszelkie wyroby złote i srebrne ,
<? ja k o te ż  \
|  wielki wybór wszelkich narzędzi 
S zegarmistrzowskich.
w IJogato illustrowane cenniki gratis
k i franco.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się od­
wrotną pocztą. 297 5 5

&

#
*A

&  y>-

z niższych lub wyższych klas 
gimnazyalnycli lub realnych przyj­
mie na mieszkanie z całem utrzy­
maniem inteligentna rodzina, pod 

przystępnymi warunkami. 
Zgłoszenia pod „Rodzina“ przyj­
muje dział inseratowy „Naprzodu“ 

Kraków, Poselska 15.

Zajęcia biurowego
p o s z u k u j e  z a r a z  

lu b  o d  1 -g o  w r z e ś n ia ,  

O S O B A  I N T E L I G E N T N A
(wdowa),

władająca językiem polskim i nie­
mieckim w mowie i piśmie. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
do działu inser. „Naprzodu* Kra­

ków, Poselska 15, dia wdowy.

KOMPLETNY UNIFORM
urzędnika c. k. kolei państwowej

mało używany
t a n io  

d o  s p r z e d a n ia .
Wiadomość w dziale inseratowym  
, Naprzód u “ Kraków, Bracka 1. 15.

Największy skład S IN G E R A  MASZYN do szycia i haftu.

E.FafflOWSKiEED lawntej J . lIBBiCKiMO
w  K rak ow ie , R y n ek  g łó w n y  1. 18.

P o lec a  m aszy n y  najnow szej k o n s tru k cy i, ręcz n e  od  30 do 65 z łr . 
n ożn e  od  40 do 120 z ł r .  g o tów ką  10 p ro c . ta n ie j . B ezpłatna nauka 
haftów  ozdobnych , ro b ó t ażu row ych  i  w szelk iego  szycia m aszy ­
now ego . — UWAGA ! W  in n y ch  s k ła d a c h  sp rzed aw an e  m aszyny  
do szy c ia  są  je d n eg o  z daw nie jszych  sy stem ów , n isk o -ram ien n e , 
ciężko i głodno szy jące , i n ie  m a ją  n ic  w spó lnego  z m ojeroi n a j­
now szej k o n s tru k cy i,Ł z w szelk iem i u lep szen iam i, cicho i lek k o  
szyjącem i m aszynam i S ingera modelu z ro k u  1902, k tó ry m  pod  
w zględem  dob roci, trw a ło śc i i d z ia ła ln o śc i, ż a d n e  in n e  w  p rz y ­
b liżen iu  do rów nać n ie  m ogą. N0W0ŚC ! S in g era  maszyny do szyola 
i haftu , k tó re  bez  d o ręcz an ia  p ły t i  zm ien ian ia  ząb k ó w , p rz y rz ą ­
d z a  się  do h aftu . — Cenniki darm o 1 op ła tn le .

Jest dumą każdej gospodyni |
s w o j e j  bieliźnie piękny połysk 

nadać. — Tenże najłatwiej 
osiągnąć można je­

dynie użyciem

„ J - C o f f m a n n a  k r o c h m a l u

z  srebrzystym połyskiem"
i  z marką „koi liżący łapkęu, który to krochmal dla swej wydatności,
■Ą pozyskał ogólną wziętość u P. T . konsum entów.— Wszędzie do nabycia. V 
/ V W Y V V W ¥ V V ¥ W V Y V V W V V l] V V r > W lylV Y Y ¥ V V V Y v y v W Jv v

C i ą g n i e n i e  j u ż  4  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 2 .

L o s y  c k .  L o t e r y i  P o l i c y j n e j
-HKH p o  1  k o r o n i e ,

1500 wygranych pomiędzy któremi 100 głównych wygranych 
wartości rzeczywistej

W T  k o r o n  5 © . # # ©  k o r o n
Pierwsze trzy główne wygrane po koron 25.000, 5000, 1000, po 

strąceniu należytości skarbowej zostaną zaraz
1 P H T ’ g o t ó w k ą  w y p ł a c o n e .  “H m  292 4 12 

Do nabycia w kantorach, trafikach, i w kantorach loteryjnych oraz w biurze 
L O T E K Y I P O L I C Y J N E J , Wiedeń, I, S ingerstrasse 2,

które każdemu nabywcy darmo i opłatnie l i s t ę  ci% g,aa ,ie ii n a d e s a l e .

m
m

m

m M w

piwiarnia tJtzcimcka
Kuchnię Hygieniczną i zdrową i

iip o  c e n a  c l i  p r z y s t ę p n y c h ;  

na obiadu i kolacje przyjmuje sią abonamenta.  ̂
H  Piwo Trzclnlckle, Bawar, Eksport 1 Porter zalecane jest przez ||
^  powagi lekarskie dla c h o r y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .  ^  
^  B row ar za wyroby tak znakomitych piw zdobył sław ę euro- i  
^ 5  pejską odznaczony złotymi medalami, krzyżami zasługi i dyplo- 
^  mami honorowymi na 14 w ystaw ach  kraj. i św ia tow ych  jakoto: ^  
^  W KRAKOWIE 
W  „ BERLINIE 
^  B LONDYNIE 

„ PARYŻU 
BORDEAUX 
STRASBURGU  
NEAPOLU 
HAMBURGU 
RIED 
RZYMIE 
BRUKSELI 
PRADZE 
i WIEDNIU

P I W A  te 
wysyłane bywają ss 

do Rosyi, Francyi, ^  
W łoch, Rumunii a nawet ™gs 

8—? do Ameryki.

’ Dobroć niezrównana. *̂ £3S3

PIWIARNIA, ul. Szewska 13, 
Reprezentacya, ul. Jagiellońska 5.

MAGAZYN UNIWERSALNY
fi-r z n y

H O M AU L E O B N E H
K H A K Ó W

(w y łą c z n e  z a s tę p s tw o  fa b ry k  a n g ie lsk ich ).

ILUSTROWANY CENNIK
PRZYBORÓW DO RYBOŁOWSTWA

rozsyła darmo 1 opłatnle.

Nowość! Polski podręcznik do rybo łow stw a  prof. I. Rozwadowskiego

gliiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiHiiiiiiiiiiiiHiiiiiiir.iiiiiliniiiiiiiiiiiiiiiiieiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiinniiiiiiiiiiininiiiiiiiniiiiiiiuiiiiuininiiiiiiî

S Maiiw>lłc7P R fb iian7P nin  n a  W ystawach swiatowyeh w Paryżu, ! 
I  I ^ d j w y m b  Londynie, M arsylii i  W iedniu, Dyplomy
§  h o n o r o w e  i  z ł o t e  M e d a l e ,  otrzymał

| „ S a p o m e n t h o l " |
§  r  w  y k o b t t  = =

1 Eugeniusza Matuli, Aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. |

§ i

Maść ta, znana od lat wielu ze swej skuteczności, j  
jako najlepsze nacieranie, ból uśmierzające, uży- % 
waną bj wa przez Lekarzy przeciwko cierpieniom |  

reumatycznym i pokrewnym- j
Cena za mały słoik 1 kor. 4 0  hal.,

„ duży słoik 5  koron.
Dostać można we wszystkich aptekach, gdzie nie g 
ma, zwiócić się wprosi do apteki w Radomyśli.', 8 
skąd 2 razy dziennie przesyłki wysyłane bywają j  
za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należy- j  
tości. — Przesyłając pieniądze, dołączyć należy j  

72 hal. na przekaz i opłatę pocztową.

Ostrzega się przed naśladowni- j
ctwami bez wartości!

Żądać należy wyraźnie: „Sapomentholn* Eng- I  
|  Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w opi ‘
|  Rysunek pudelka w oryginale waniu i ak obok r>’sunek wskazuje, 
i  zmniejszony Nazwa, opakow anie, m arka ochronna

S8 49—50 praw nie zastrzeżone.
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